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Niniejszem zawi:damiam, iż Łódzka DŁÓ | Mydła Nafcian'go wyrabia obecnie 


RYGIENICZNE MYDŁ 


NAFCIANE TOALETOWE. X- 


Mydło to jest znakomitym środkiem przeciwko wypadan:u wlosów, które wzmacnia i działa 


na ich szybki porost. 


Po kilkakrotnem użyciu Mydla Hygienicznego ginie zupełnie luvież. 
-_ Mydło Hygieniezne l ią, Oolewajga obok wiola innych i cennych zalet iest przedew zystkiem 


nienia z pieniędzmi. >>> 


ś'odkiem antysęptycznym, nmiezbęduym zatem dla każdego kasyera iub kasyerki, uiających do czy- 


kowskiej M 120. =" 


elka Artystyczna 
DWIE NAGRODY 


otrzymają: 
1. lujdowcipniejszu musku 
2. Najpiękniejszy kostyum 


Garderoba damska i męsza: 


„Odeon gg, s piatku 


T 


« Od dziś Piątku, niwy bardzo 
intresujący program. Stronica 7. 19301 


Przegląd polityczny. 


Łódź, 6 listopada. 
Znane rewelacye cesarza Wilhelma wywoła- 
ły istną burzę w całych Niemczech i niewątpli- 
„wie staną się przedmiotem namiętnej dyskusji 


w parlamencie niemieckim, który onegdaj: zebra! 


Bię już na sesyę jesienną. | WSE 
Kozłem ofiaruym całej tej sprawy będzie nie- 
zawodnie książę Bülow, któremu prawdopodobnie 


nie uda się nawet przy znanej jego swadzie ora-- 
torskiej i takcie, przepłynąc zdrowo przez wody: 


obrad parlamentarnych. Książę Bülow czuje to 
dotrze i dla tego zwołuje rzadko fuńkcyonujące 
cialo prawodawcze tak zwaną radę do Spraw za- 
granicznych, istniejącą na mocy paragrafu $ kon- 
stytucyi Cesarstwa Niemieckiego a wybieraną przez 
- czicnków parlamentu. | : i 


Do rady tej, stanowiącej jeden z wydziałów 


rady padstwa wchodzą przedstawiciele: Bawaryi, 


| 12 go 


Niebywałą dotąd atrakcyą badą tańce 
odtańczone przez znakomite tarcer. i 
ttancerzy, a minnowicle: 1) Taniec 
„arlekinów*, 2) Taniec wschodai, 8 
Ogn:sty Mazur, 4 Pochód masek. 
Wejście: panie 1 rb. panowie 1.50 
| | Strój BALOWY. | 
Początek maskarady o godzinie 9 ej wieczorem. 


dzina. 


"w sobote dnia 


WACŁAW KOSSAKOWSKI. | 
7 listopada 1908 r. 
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 |{owośći 1500 kostyamýw 
damskich i męskich, 
Wejście z wyna qziem kostyumu 3 rh. 
Kostyumy wczesniej nabywać moż- 
aa w HMelenowie. Kasa w Helenowie 
otwarta codzienala od 10 do 1 przed 
poł. i od 5 do 7 wiecz. do końca ma- 
skarady * AA A 
Karnety nabywać można w kasie. 


RZE "Zarządzający Fr. Stróżewski. 
Saksonii i Wirtembergu. oraz dwóch wybieranych 


' corocznie przedstawicieli innych państw związko- 
„wych. Kanclerz niemiecki zwołuje tę radę po to, 


by pozyskać dla siebie poparcie czynpików maj- 
bardz ej wpływowych. 

__ Stronnictwa zachowawcze są dość pojednaw- 
czo usposobione i łatwo zgodzą się na takie po- 
stawienie interpelacyi w Sprawie wynurzeń cesa- 
rza, aby umożliwie Btlowowi odpowiedź i dopro- 


wadzić do zgodnego porozumienia się w tej dra- | 


żliwej sprawie. 
Stronnietwa atoli liberalne kwestye osobistej 


polityki cesarza wysunąć chcą na czoło debatów : 


parlamentu, zarzucając Bllowowi, 
złośliwą i osłuduą politykę. 

«On to nakłonił cesarza do wizyty w Tange- 
rze, zataiwszy przed monarchą, że Francja, An- 
glia i Hiszpania zawarły w Sprawio marosańskiej 
przymierze. On usuwa i fałszuje nawet raporty 
przedstawicieli Niemiec, parahżuąc w ten sposób 


że prowadził 
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1 Wie 
z udziałem wszystkich oddziałów straży ogniowej ochotniczej, Schaiblera, 
Pozn ńskiegr Leonhard», jak również mieiskiej. — (Złięcie własne z naturyi. 
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włzsny w Warszawie, ul. Krucza Aż 23; w Pabianicach u p. Toodora Mia: ty 
w Zgierzu, w aptece p. Patka; w Tomaszowie u p. Tesiloca Hilla, 
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Reklamy i Nskrologi 


iki pożar fabryki Zielkego 


kompromitują Niemcy, że nie są prawd:iwe, 
Cesarz chciał dowieść, że Niemcy stale były 

przychylne Anglii i uniemożliwiły podczas wojny ` 

z boerami akcję francusko-rosyjską, skierowaną 


' przeciw niej, | 


DOE m. 


Tymczasem dziennik francuski przypomina, że 
już w roku 1895 stosunki pomiędzy Niemeami i 
Anglią byly bardzo chłodne. Co zaś do akeyi fran- 
ensko-rosgjskiej, które; wrzekomo przeszkodził ee- 
sarz Wilhelm, „Temps, orgau francuskiego ueza- 


S,rzedaż hurtowa i detaliczna w Sklepie Łódzkiej Fabryki Mydla Nafcianego przy ul. Piotr-. , du spraw zagranicznych, najkategoryczniej zaprze- 


cza. Należałoby przedstawić odnóśne noty lub de- 


: pesze Francji i Rosyi.. Jest to jednak iiemożli- 


„we, gdyż depesze takie nie istnieją. 


am w WANNA AN POWO 


PNE PEPEES 


' liśmy odpowiedzieć tak czy inaczej 


' poparcie i- dlatego 


Ces «rz Wilhelm zapomniał zaznaczyć że przez 
całą wojnę z boerami Anglia musiała okupować. 
życzliiwose Niemiec ustępstwanii w kwestyi ormiań- 
skiej, macedońskiej, kreteńskiei, kolei bagdadzkiej; 


zgodzić się na opanowanie przez Niemcy Kiao- 


Czau i wysp Samos, 

Nie z Paryża, lecz z Berlina wychodziły za- 
wsze propozycje wrogie Anglii. | 

Co;do spraw balkańskich, ciekawy wywiad 
swego korespondenta paryskiego pomieszcze ga- 
zeta wiedeńska „Zeit“, w jednym z ostatuich nu- 
merów Nasi-bey jest najbardziej wpływowym czlon- 
kiem komitetu „Zjednoczenia i postępu“, odgry- 
wającym w ruchu młodotureckim najbardziej wpły- 
wową rolę. 6 | 
_„Najdotkliwszy cios — oświadczył między iune- 
mi Nasi-bey —wymierzyła nam Bulsarya i Austro- 
Węgry, nie tyle przez samo przyłączenia Bośnii 
Hercegowiny do swych posiadłości, ile przez po- 
derwanie naszej powagi wewnątrz państwa oito- 
mańskiego. ` b "ZE 

, Dawniej w Turcyi o wszystko oskarżano rząd, 

dziś winią nas, wątpią o naszej sile i naszym au- 
torytecie. Na podobne oskarżenia, które wywoła- 
ło postępowanie Austro-Węgier i Bulgaryi musie- 
i a ponieważ 
wojnę uważamy za nieodpowiednią w dobie gruu- 
townych reform i niezgodną z naszomi zasadami, 
wytężyliśmy więć wszelkie usiłowania by zdobyć 
sobie największą liczbę przyjaciół. : 

Teraz jesteśiny przekonani, ze znajdziemy 
móżewy spokojńie spoglądać 


, W: przyszłość, spokojnie oczekiwać» dalszego ro- 


"zwoju wypadków, 


pokojową połiiykę cesarza. Siowem na glowe Bü- ` 


lowa wali się tyle oskarżeń, że dni Jego kas- 
clerstwa są policzone. W kuluarach paria:uentu 
panne awet przekonanie, że skoro przed forum 
izby wyjaśni się sprawa Lllow ponowa.e zażąda 
dyin-s7i, A e ae, 

Kewelacye cosarza Wilhelma. II tem bardziej 


i W każdym atoli wypadku bę- 
dziemy szkodzili. AustrosWęgrom wszędżie, gdzie 
jeno zdołamy, /Bujkot towarów austryackich nie 
tylko nie ustanie ale się jeszcze wzinoże, do czego 
nie potrzeba nawet agitacyi, bo oburzenie preze- 
ciw Austro-Węgrom powszechnem jest w cale? 
Tureyi. 

Partya młodosturecka w stosunkach poiity- 
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'eznych postanowiła z calą energią przeszkadzać 
rządowi austro-wągierskiemu we wszystkich jego 
poczynaniach, Co zas do konferencyi mocarstw 
to staraniem młodo-turków będzie zdobyć dla 
Turcyi gwarancje przed dalszemt zaborami jej 
posiadłoscei i zamachami na jej terytoryalną nie- 
tyka!nośc. 

Będziemy się starali, mówił dalej Nasim bey 
wyjednac u Anstro węgier, by nie popierały na 
konferencyi 
Rumelii Wschodniej. 


Prowincya ta bowiem, wszedłszy w skład 


państwa bulgarskiego będzie bezustannie groźną 


F 
i 
i 
i 
f 


| 


bezprawnych  pretensyi Bulgaryi do. 


dia spokoju w Turcyi i wogóle w Europie, To . 
też na konfereneyi Turcya zażąda od Europy, aby : 
Rumelię Wschodnią uznała za kraj neutralny. ; 


Wobee tej 


kwestyj, niesłychanie ważnej, inne ; 


sprawy jak odszkodowanie Turcyi przez Bulgaryę 
i kompensaty za aneksyę Bośnii i Hercegowiny ` 


wchodzą ną plan drugi. 


Gotowi nawet jesteśmy, dodał Nasi bey po- ` 


parcie nas w sprawie Rumelii Wschodniej przez 


Austro-Węgry uznać za wystarczającą kompen- ; 
: nie jest w jakim zwiazku z rozporządzeniem Ma- 


satę aneksyi Bośnii i: Hercegowiny.*. i 
'Młodo turcy pragną w najkrótszym czasie 


dojść do porozumienia z rządem austro węgier- ; 


Api. 


skim. W Konstantynopolu powstał nawet projekt 


wysłania delegatów partyi młodo-tureckiej do 
Wiednia w celu poinformowania rządzących sfer 
tamtejszych z żądaniami Turcyi. Bardzo pra- 
wdopodobnie na czele tej delegacji stanie Nasi- 


bey. 
y J. B. 


Z PABIANIC. 


(Artykuł nadesłany). 


Sprawa z fabrykantami o zanieczyszczenie 
wody i zatrucie tej zrobiła przez przeszło rok 
jeden ogromny postęp. ! 

` Przy moście w Pabianicach na obudwóch 
brzegach rzeki w górze, są umieszczone wyloty, 


któremi i woda zatruta i wszełkie nieczystości 


z fabryk są wypuszczane. i 

Nieczystości w postaci , zgęszezonej zatrzy- 
muja się najpierw o słupy (szpie-pale), na któ- 
rych się most wspiera. Tych nieczystości zebra- 
na gruba warstwa wydaje woń nie do zniesienia. 
Otóz Magistrat m. Pabianice, chcąc, aby i miesz- 
kańcy miejscowi i wszyscy przechodnie zdrowem 
oddychali powietrzem, rozkazał inżynierowi 8zo- 
sowemu, w którego dystansie most położony, 
aby mieczystości z pod mostu usunął i miejsce 
zupełnie oczyścił.. l i 


CE OO RO ZOE SAE EŃ TÓ 
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PUSZCZY. 
| Powieść Upton Sinelaira, 
Tlómacz. z angielskiego Wiktoryi Tippenhauerowej. 


(Ciąg dalszy —— patrz.je 242.) 


Umarła! Nigdy nie usłyszy więcej jej głosu, 
nie zobaczy jej więcej, niewypowiedziana samot- 
ność zdawała się go otaczać, Sam, sam opusz- 
czony na Świecie całym! 

Jak dziecko, w bezgranicznym bólu rzucił 
się na ziemię koło umarłej, wszyscy wyszli, ksiądz, 
kobiety, on sam rozpamiętywał swój ból, blady, 
podóbny do cienia, rozmawiający z duszą, która 
uciekła. Raz po raz spoglądał na bladą twarz 
zmarłej, potem zakrywał oczy, szepczą  . | 
— Umarła, umarła! Zaledwie ośmnaście lat 
miała, ledwie żyć zaczęła i leży tu zamordowana, 
zamęczona na śmierół | 


Biizko połudaia zeszedł do kuchni, gdzie 


wszyscy siedzieli: rodzina i sąsiedzi i usiadł przy 


stole, kryjąc twarz w dłonie. u, 

Po kilku minatach otworzyły się drzwi, a 
przez nie wbiegła mała Kotryna, na wpół zmar- 
znięta. a 
'.— Nie mogłam wrócić, zimno, deszcz — za- 


waw 
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Rozumie. się, że inżynier» rozkazu Magistra- , 


tu iu. Pabianic nie wypełuii: 1) pewno dla tego, 
że ministeryum komunikacyi wydatków na eprzą- 
tanie nieczyytości po.fabrykantach: nie przewi: 
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jana jazni A. OOOO EE EWC TYPA ZE ka 


ko uchylić od spełnienia tego, do czego ich sue 


mienie powinno obowiązywać, t. j. do poprzesta- 


działo; 2) sam swoją osobą zrobić tego nie może - 


gdyż zada!eko, bo o 1. wiorstę m'eszka. Inżynier, 
wiedząc, że burmistrz m. Pabianio mieszka przy 
samym moście, wywnioskowa! że łatwiej jest 
spelni te funkcye temu, 
aniżeli temu, który musialby do mostu przycho- 
dzić zdaleka. Dla tego ni czystości, trujące po- 
wietrze, jak się nagromadziły, tak 1 leżą pod 
mostem, . ZOE 


Zachodzi pytanie: "Czy Magistrat ma prawo 


dawać jakieś polecenia inżynierowi szosowemu, 
skoro ten ostatni ma swoją wiadzę, tj. naczelni- 
ka okręgu komomkacji? i ezy Magistrat, dając 
polecenia w interesie, jak się rzekło, robił to 
prawnie i z korzyścią dla skarbu? 

Fabrykanci głoszą, że stracą 100 tys. rubli, 
ale ani rzeki i stawu w Phszce czyścić, ani fil- 
trów stawiać nie będą. ` | 

Czy część z przeznaczonej na „stratę” setki, 


gistratu, wydanem inżynierowi? 

Nawiasowo dodać muszę, że jeden z fabry- 
kantów, najwięcej winien w zatruciu wody, jest 
radnym Magistratu pabianickiego i w nisobecnoś- 


(ci burmistrza podpisuje wszelkie urzędowe pa- 


; skorzystać. 


Toeman A. 


'jemnie gorzelnię, lub inny nielegalny uprawiał 
` proceder. 
to skarbowi, czy. prywatuym osobom, są .to je-. 

dnostki ubogie i. ciemtez "popełniają bezprawie; ` 


Ne 


piery. W razie samorządu miast, ten sam fabry- 
kant już jost prekonizowany na burmistrza m. 
Pabianie. 

Winszniemy panu inżynierowi! W czasie bo- 
wiem samorządu, wszys;kim mam przechodniom, 
p. prezydent fabrykant, rozkaże pomagać p. in- 
żynierowi w sprzątaniu po sobie i swoich kole- 
gach nieczystości. - | 


Piorunujemy na żydów za to, że oni przed. 


który mieszka blisko, ` 


nia wyrządzania krzywdy drogim. 

Sądzia śledczy m. Pabianic przed paru tygo- 
dniam: wysiał trzy skrzynie naczyń z wodą i niee 
czystościami, czerpanemi w różnych miejscach 
rzeki istawu w Pliszce do zrobien'a analiży. Sko- 
ro ta będzie. zwró:ona, sędzia śledczy przystąpi 
do spissnia  prutokólu z każdego» z fabrykantow. 


Aby czynność, tą przewlec, daje się słyszeć. że 


niektórzy Z, fabrykantów poda! się za poddanych 
innych, państw. W takim razie sędzia śledczy 
cheąs ich mieć u siebie, będzie ich musial ree 


,kwirować p.aóż odpowiedniego. konsula; co natu- 


My MEA TELANTEEN POMOC 0 


awase 


żadnom bezprawiem się nie. cofną, aby coś mogli . 


Gdybyśmy byli sprawiedliwymi to 
pocisków tych nis kierowalbyśmy na wszystkich. 
Nie słyszeliśmy, aniśmy nie czytali bowiem, aby 
który zamożny i inteligentny żyd pędził pota- 


Jeżeli żydzi wyrządzają krzywdy, czy 


ale popelniają z biedy, z nędzy. 
„Fabrykanci pabianicey mie są ubodzy, prze- 
ciwnie są bardzo bogaci; posiadają bowiem prócz 
fabryk, w których mają rocznie kilkanaście mi- 
lionów obrotu, kolosalne -majątki ziemskie z la- 
sami, stawami i wszystkiem, co może być nie- 


tylko dla wygody ale. i zbytku, są wykształce- 


„ni; mieli bowiem na to odpowiednie środki—po- 
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Kotryna z przestrachem spojrzała po wszyst- 

kich, pod wzrokiem jednak Jurgjsa nie śmiała 

slowa powiedzieć i podała mu pieniądze. . | 
W sąsiednim domu była knajpa... | 


— Wódki! — zawołał. — Ile kosztuje bu- ; 


telka? Chcę się upicl 
ROZDZIAŁ XX. 
Ale silny czlowiek nie mógł być długo pija- 


ny za 3 dolary. 


© Była to niedziela, w poniedzialek zrana Jur- 


 gis przyszedł do domu trzeźwy i chory, ze świa- 


PEENE AONE E E 


częla mówić, lecz na widok twarzy Jurgisa, onie- 


miała. F 

'— Co się stalo? — krzyknęła. 

— Skąd wracasz? — zapytał Jurgis. 
— Sprzedawałam gazety. 

== [le masz? 

Trzy dolary, Jurgisie. 

Daj jel 


anam 


domością, że wydał ostatni grosz rodziny i nie 
znalazł zapomnienia! | 

Ona nie była jeszcze pochowana, lecz poli- 
cję już zawiadomiono, jutro miano ją w sosno* 


mimo to nie przebierają w środkach, aby się tyl- © ` | 


mz ia n t a 


-mae 
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wej trumnie złożyć do grobu. Blźbieta zebrała u 


sąsiadów na zakupienie mszy, dzieci umierały 
z głodu, a on, ostatni lotr, poszedł za ich pie- 
niądze się upić. 
Tak mówiła z gniewem Aniela. dodając, że 
nie pozwala mu dlużej zasmradzać kuchni swym 
wstrętnym odorem; że dla Onój wszyscy stołowni- 
cy musieli się skupić w jednym pokoju, alę nle 
myśli tego robić dla niego. Jeżeli nie może pła- 
cić, niech sobie idzie. | 
Jurgis wyszedł bez słowa, po drabinie wskra- 
bal się na strych i usiadł przy ciele Onój. W je- 
dnym rogu siedziała Marya, usypiając malego 
Anastazego, w drugim Jozef kaleka  tarzal się, 
płacząc z głodu. | a ME 
Jurgis nie myślał o głodzie dzieci, © własnej 
nikczemności, pogrązy! się cały w myśli o Onój, 
Sam nie wiedział dotychczas, jak bardzo ją ko- 
chail Dawna miłość, przytłumiona tylu walkami, 
taką nędzą życia. zbudziła się znowu. | 
Widział ją młodą dziewczyną na Litwie, 
z wiencem kwiatów -na głowie, śpiewającą jak 


ARESZT RA 2 


ralmię. przewlecze sprawę o jakie 4 miesiące, a 
może i dłużej. | i i 

Wszyscy przedstawiciele tutejszych -firm są 
rosjjskimi poddanymi, w tem państwie bowiem 
rodzili się. W fabryce przetworów chem:cznych 
jest obcy poddany, p. Frejlich, ale on jest tylko 
chemikiem, a może i współakcyonaryuszem, ale 
nie przedstawicielem firmy. 

„ Fakt powyższy przekonywa, że pabianicey 
fabrykanci na równi z najoboższymi i najciemniej- 
szymi żydami nie cofają się przed żadnem bez- 
prawiem, aby uniknąć sprawiedliwości, która ich 
ściga. . Eh 

„ Pomysł wielki! Taki mógł wyjść ze szkoły 
bohaterów z Fonarnego Pereulka, Rogowa, Boz- 
dan i w. in. i 24 

(Na mie majątki, na nic edukacya, jeżeli ktoś 
nie edukuje się w najważniejszych naukach, któ- 
re mają drugą nazwę, „dobre wychowane”, a te- 
go, jak się okazuje z postępowania, fabrykantom 

rak, 0o | i 

Prasę, opinię publiczną fabrykanci pabianic= 
cy nazywają „starą prostytutką”, czyli że te. ma- 
ją w. największej pogardzie. Rubel—ten jest dia 
nich prasą, ten opinią: publiczną, ten jest wszyste= 
kiem. A że przez przeznaczone na «stratę» sto 
tysięcy rubli udało im się przewiee sprawę o 18 
miesięcy dłużej, która powinaa być załatwiona 
w przeciągu paru tygodni, więe teraz z cynizmem 


wyśmiewają w prasie opinię publiczną, Takie. 


postępówanie hańbą napiętnowane być powinno. 
A jeżeli i to upomnienie nie pomoże, jeżeli 
przeznaczone na <siratę» fundusze zasionią arty-" 
kuly prawa, które wyraźnie rozstrzygają spór 
pomiędzy fabrykantam a mieszkańcami przez fa- 
brykantów  krzywdzouymi, to wówczas znajdzie- 
my sprawiedliwość w Dumie państwowej. 
A | Obywatel. Pabiarie. 


1 He "GR yama aare LT, res aah 


prend 


ptaszek; potem jako żonę, zawsze czulą, calą mu 
oddaną. Jego ta nędza życia rozgoryczyła, znie- 
czuliła, lecz ona wyciągala zawsze swe ramiona 
z tą samą czułością, z tem samem spraguionem 
sercem. A za to wszystko Zzaznala tylko cier- 
pienia! i M 
- To nie do zniesienia ta myśl o tych strasz- 
nych bólach, które przebyła. Jakimż potworem, 
jakimż okrutnikiem bez serca był on, że mógł 
na to| wszystko pozwolić. Każde ostre słowo pa~ 
lilo go teraz jak ogień, każdy czyn samolabny 
ciężył mu, jak kamień. A teraz zapóźno! Nie może 
na nic zmienić, nie można wynagrodzić win po. 
pełnionych. Mógłby był krzyczeć z bólu i agonii, 
jak zwierż raniony, lecz nie śmiał wydać głosu, 
nie śmiał oddychać ze wstydu! 5 | i 
Późno wieczorem wróciła Elżbieta, użebrawa 


, Szy pieniądze ua mszę i zapłaciwszy za nią z gó. 


l 
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| ry, z obawy, że w domu wyda je 


na GO innego. 
Przyniosła też trochę ugotowanego ryżu, który 


jej podarowano. Nakarmiła więc dzieci, położyła 


je spać, poczem usiadla przy Jurg:sie, 

- Nie robila mu wyrzutów, obie z Maryą nie 
czyniły tego, chciala go tylko prosić, tu, przy 
ciele żony, aby nie opuszczał resziy rodziny. Ele 
żbieta stłumiła lzy, strach odpędził bóly chowała 
znów jeduo dziecko—ale czyniła to po raz. trzeci - 
i za każdym razem powracała do walki życiowej. 
Była to jedna z tych pierwotnych natur, jak 'ta 


' robaki, które przecięte na pół, żyją dalej; jak 


kura, która patrząc na śmierć jednego po dru- 
giem swych. karóząt, skrzydłem swem. okrywa o= 
statnie. Posiępowała tak, bo tego wymagala jej 
natara, nie stawiala pytań, czy to sprawiedliwe, 
czy nie, czy óne warte Waiki. | 


(à. c. n.) 
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Duma pa 
Pesiedzenie trzecie, 
Petersburg, d. 5 listopada. 


Posiedzenie dzisiejsze otwarto o godz. 11 ej 
rano. Prezyduje Chomiakow. Przyjęto wniosek, 
polecający komisyi bibliotecznej utworzenie przy 
Dumie specyalnego działu słowiańsko rosyjskiego, 
Następnie Duma zajęła się w dalszym ciągu: pro- 
jektem udzielania zapomóg niektórym ze zdrojo- 
wisk rosyjskich. Profesor Kapustin oświadcza się 
przeciw oddaniu gospodarki w ręce miejscowych 
samorządów, poczem przyjęto projekt z popraw= 
ka, zastrzegającą wydawanie zapomóg tylko do 
jednego roku. 

Wniosek © wydanie zapomogi Towarzystwu 


i 
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ństwowa. 


— Piątek, dnia 6 listopada 1908 r. 


nie sprzyjające rozwojowi kaltury wśród włościan, 


lecz które były eofanicm się od zasad prawo- 


dawstwa roku 1861. 
Dalej Szydłowski przytacza, że w Rowyi Eu- 


' ropejskiej, prócz trzech gubernij półnoenych, wło- 


ą 


że nadmiar 


ścianie pos'adają 46 milionów dzies., gdy jest 44 
miliony włościan płci męskiej, Zacytowawszy zda- 
nie uczonych w, sprawie nadziałów dodatkowych, 
mówca oświadcza, że wywłaszczenie przymusowe 
jest prawidłowe w interesie państwa, lecz nie 
pojedyńczych osób, lub kategoryj osób, przyczem 
powołuje się na slowa Petrażyckiego, który w 
pierwszej Dumie powiedział, że naiwnością było- 


by mniemać, aby nadawanie ziemi było rozstrzy- | 


gnięciem sprawy rolnej, 
Wszędzie, gdzie rozwój socyalny był normal- 


A RZEZ 


Ha) 
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rem -przy udziale -65 członków Stowarzyszenia. 
Zagail zebranie wiceprezes Stowarzyszenia p Ka. 
mocki, który powitawszy obecnych i podzięko- 


wawszy im żą przybycie przedstawił w króbtiem 


przemówieniu powód zwołania uadzwyczajnezo ze- 
brania, poczem na przewodniczącego zapropono-. 
wał p. Henryka Scholtza, co obechi zaakcepto= 
wali przez aklamacyę. Przewoduiczący zaprosił 
ze swej strony p. Leona Nowierskiego na sekre- 
tarza i pp. Golkontta i Pudewila na asesorów. 

Do drugiego punkiu porządku dziennego: wy- 


(bór ezterech ezłonków zarządu (na miejsce pp. 


tewe: -ue eea 


ny, sprawa rolna rozstrzygala się w tea sposób, : 


ludności wiejskiej przenosił się do 


miasta. Referent dochodzi do wniosku, że wy- 


aklimatyzacyjnemu w Moskwie przyjęto bez dys- 


kusji. | 

Na porządku dziennym reforma prawa z dnia 
9-go listopada 1906 r. lieferuje sprawę Szydłow- 
ski. W sali zapanowało wielkie ożywienie. Mnó- 
stwo posłów. śpieszy zapisać się do glosu. Po- 
lowie złewicy starają się, aby pierwsza przema- 


wiała prawica, i zapisywać się chcą na końcu, ' 


prawica zaś stara się, aby zatrzymać dla siebie 
ostatnie głosy. 


„Prezes ogłasza przerwę na pół godziny, w ce- 


lu ułożenia listy mówców. U trybuny prezyda- 
jącego tlok niepamiętny. Liczba posłów, pragną- 
cych przemawiać, woggi wzrasta, 

O godzinie 1l-ej mia. 58 ogłoszono przerwę 


do godziny 2-ej, w celu obrachunku podanych 


zgłoszeń. 

Posiedzenie wznowiono o godz. 2-ej. Prezy- 
duje Chomiakow. Do głosu zapisało się 21 mów- 
eów. W loży ministrów zają! miejsce wice mi- 
nister Łykoszin, 


i 


właszczenie przymusowe jest niemożliwe, i że 
błędem byłoby patrzeć na Rosyę, jako na kraj 
wyłącznie *rolniczy. Wszystkie państwa przecho- 
dziły ten stan, jaki przechodzi Rosya, wszystkie 
one, obok rolnictwa, rozwijały swój przemysł, 
który zatrudniał ręce, wolne od rolnictwa. Tą 
samą drogą powiuna Iść Rosja. | 
Szydłowski powiedział w końcu, że nie miał 


wcale zamiaru poruszać sprawy rolnej, ale poru- 


szył ją tylko ze względu na to, że prawo z dnia 
22 listopada może przyczynić się do rozstrzygnię- 
cia sprawy roliej. 

O godz. 5 prezes ogłosił przerwę. 

Biskup Mitrofan w imienia prawicy mówi o 


zapatrywania jej na wspólnotę i na prawo z dnia 


Referuje sprawę poseł Szydłowski, zaznacza- 


jąc, iż komisya rolna w pierwszej kolet spraw 
postawiła rewizyę prawa z dmia 9-go listopada 


o wyjściu z gromad włościańskich, wydanego 


w porządku artykułu 87 ustaw zasadniczych; pra- 
wo to ma moc czynną gdy. inne zamierzenia pra- 
wodawcza jeszcze nie wysźły z dziedziny . pro- 
jektów. ROWEREM e | 
Referent przytacza motywy prawa z dnia 
9go listopada i streszcza lustoryę praw, przewi- 


dujących wyjście z włościan z gromad wiejskich, | 


zacząwszy od czasów. ministra Tołstoja. W koń- 
cu referent przychodzi do wniosku, że prawa 
rolne są oparte na fałszywych podstawach i zda- 
niem mówcy wytworzyły te właśnie komplikacye, 
nad których rozwiązaniem musi się obecnie Du- 
ma trudzić. (Oklaski w centrum). | 

Obecnie w prawodawstwie rolnem rząd pra- 
gnąłby powrócie do zasad głoszonych w 1861 r. 
Komisya rolna również starą się tą drogą kro- 
czyć. Reasumując zdania członków komisyi, ja- 
kie scierały się w komusyi rolnej, mówca stwier- 
dza, iż ustrój gromadzki ma więcej przeciwni- 
ków, niż zwolenników i że ustrój gromadzki w 


22 listopada i twierdzi, że należy przejść do no- 


wych form urządzenia ziemi. Mówca dowodzi, że 
prędko lud wiejski przejdzie do gospodarstwa 
zagrodowego. Postęp ten utrudnia brak kredytu 
na koszty organizacyjne. Rząd nie powinien się 
obawiać wydaików na ten cel. 

Kropotow przemawiał przeciw prawu z dnia 
22 listopada. | l 

Prozydyum zawiadomiło, że podczas posie- 
dzenia wpłynęia inierpelacya w sprawie niezgod- 
nego z prawem postępowania generał-guberna- 


_ tora odeskiego, który czterem profesorom zabro- 


A 


tegoczesnych warunkach ekonomicznych przyaosi 


tylko szkodę, dlatego też prawo dające możność 
opuszczania gromad wiejskich komisga rolna przy- 


jęla przychylnie, gdyż prawo to, sprzyjające sa- 


modzieluości w gospodarstwie rolnem, zdąża ku 
polepszeniu kultury, a polepszenie kultury wło- 
ściańskiej jest niczem innem, jak rozstrzygnię- 
ciem kwesiy! rolnej. (Przeciągłe oklaski na pra- 
wicy i w centrum) | , 

= Po 15 minutach przerwy Szydłowski cytuje 
artykuły Petrunkiewicza dowodzącego, iż refor- 
ma 
szersza, gdyby pomyślano o posiadaczach drobnej 


nil peinienia obowiązków służbowych. p ŚR sę 

O godz 6 min 6 posiedzenie zamknięto. Na- 
stępne dziś Na porząlku dziennym dalszy ciąg 
obrad nad prawem z 22 listopada. : 


"Rada państwa. 


Petersburg, 5 listopada. 

Posiedzenie dzisiejsze otwarto o godz. 2 min. 
5 po pol. Prezyduje Akimow, który odczytał 
odpowiedź Jego. Cesarskiej Mości na wysłany 
telegram najpoddańszy w imieniu rady państwa. 
Odpowiedź ta brzini: > 

„Serdecznie dziękuję radzie państwa za mo 
dlitwy i wyrażone życzenia. | i 

„ (Podpisano:) MIKOŁAJ." 

Obecni wysłuchali tego „telegramu, stojąc, 
poczem przystąpiono do wyborów do stałych. ko- 
misji | 


mima 


DE 
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'Malachowskiego prezesa, Stasiulewskiego przewo- 
, dniczącego w wydziale pracy, Slońskiego i Per- 
| kowskiego) przystąpiono na wezwanie przewodni- 


czącego przez tajne głosowanie. Skrutynum wy- 
kazało, że lista proponowana przez zarząd zua- 
lazła ogólne uznanie; wybrani zostali: pp. Scholiz 
(54 gł), Nowierski (52 gł), Starostecki (34 gł) 
i Fiedler (25 gł). Po nich największą ilosc gło- 
sów otszymali pp. Macher i Gersdorf. 

P. Henryk Soholtz, wyraziwszy zebranym pn- 
dziękowanie za wybór, oświadczył jednak, że wo- 
bec braku czasu mandatu przyjąć nie może 1 mi- 
mo usilnych nalegań ze strony zarządu i zebra- 
nych utrzymał się przy rezygnacyi, wyjaśniwszy, 
że jako czlonek zarządu „Lutm', Towarzystwa 
teatralnego polskiego i różnych przygodnych ko- 
mitetów przyjąć mandatu nie może, gdyż brak 
czasu faktycznie nie pozwoliłby mu spros.ać no: 
wym obowiązkom. P. Kamocki wyraziwszy w imie-. 
n'u zarządu i zebranych żal z powodu zrzeczenia 
się p. Scholtza oznajmił, że wobes tego wchodzi 
do zarządu p. Macher i w kilku słowach powitał. 
nowych kolegów. h 

Trzeci punkt porządku dziennego poruszył 
na wezwanie przewodniczącego p. Kamocki oświad- 
czając, że uważa dotychczasową działalnosć Sto- 
warzyszenia ku naukowo fachowym celom skiero- 
waną, za zupełnie zgodną z tą przewodnią myślą, 
która powodowała w swoim czasie założycielami 


Rozszerzenie zakresu działalności w duchu 
proponowanym przez zarząd uważa zą niepotrze- 
bne, z obawy aby klubowy. charakter nie wpły- 
ną! szkodliwie na rozwój Stowarzyszenia w kie- 
ruaku obecnym i w konkluzyi oświadczył się prze- 
ciwko tym zamierzeniom. Ha ser 0! 

W odpowiedzi na to zabrať głos sekretarz Sto- 
warzyszenia p. Wierzbicki, który sprawę w dłuż- 
Szym referacie przedstawił. i 

Na posiedzeniu zarządu w dniu 2 październi- 
ka referowana była sprawa rozszerzenia dzialal: 
ności Stowarzyszenia; referowana była wprost Z o- 


| bowiązku, ponieważ osobiście w rozmowie z człon- 


uraren 


kami odwiedzającymi lokal Stowarzyszenia zda- 
rzało się słyszec częste utyskiwania na nieosią- 
ganie żadnych korzysci z należenia do Stowarzy- 
szenia, brak życia towarzyskiego, rozrywek itp.; 
przytem stawiano za przykład inne egzystujące 
w. Warszawie i Łodzi Stowarzyszenia nawet zawo- 
dowe, które, traktując poważnie cele naukowe, 
w,rowadzajy jednak dla ezłonków w swych loka- 
lach zebrania towarzyskie, gry, zabawy, bufet itp. 
Zaznaczono, że jesli nadal trzymać się będziemy 


"tylko dotychezasowego kierunku, to nie tylko nie 


Do komisyi składu osobowego weszli; Grimm, 


br. Toll. ks, Sz'rinskij-Szichmatow, Andrejewskij, 
„Irepow, Schimeinan, Gutowski, hr. Tyszkiewicz, 


| Turau, baron Korff. 


"$ 
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włościańska roku 1861 mogłaby być daleko’ 


wiasności ekonomicznie niezależnych i nie igno- 


rowano wzrastającego dążenia wśród włościan do 
niezależności gospodarskiej i wyzwolenia się z pod 
opieki gromady. Slusznie mówi profesor Petrun- 
kiewicz w pierwszej Dumie, twierdząc, iż należy 
utworzyć takie formy posiadłości rolnej, przy 
„której wśród ludności wiejskiej rozwijałaby Bię 
przedsiębiorczość i zabiegliwość gospodarcze, a 
do tego należy wychować pokolenia w poczuciu 
praw własności. (Oklaski). SE. 

Szydłowski dochodzi do przekonania, że gro: 
madzkie posiadanie ziemi jest przestarzałą formą 
własuości i nastał już czas, aby za przykładem 
Europy przejść do gospodarstwa” samoistnego. 
Wiele 
Tządu, który stosował wszelkie środki nietylko 


zaszkodziła w przeszłosci polityka rolna 


-= Do komisyi wniosków prawodawczych: Kowa- 
jewskij, Kobylinskij, Stuszinskij, Naryszkia, Stru- 
kow, Suchotin, Saburow I-szy, Tarancew, Deu- 
trich, Poliwanow, Dobiecki, Mauuchin, Płatonow, 
Krasowskij i hr. Reutera. a 

"Na porządku dziennym projekt prawa. 0 przy- 
tułkach dła nieletnich przestępców i waruuko- 
wem uwalnianiu przesiępców. Oba projekty cod- 
dano do komisyi wniosków prawodawczych. 


Z powodu zgonu Schwanebacha członkiem 
komisyi finansowej æ kolei kandydatów został 
Gouczarow. 


1e Stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
pracowników przemyst.-hundiowych, 


wnan vee a 


Zwołane na wczoraj nadzwyczajne ogólne ze- 


możemy liczyć na przypływ nowych czlouków do 
Siowarzyszenia. lecz musimy przygotować się na 
stopniowe występowanie z naszych szeregów na- 
wet tych, którzy od założenia Stowarzyszenia doń 
należą. Niektórzy już to uczynili, inui zaś ociąga- 
ją Się z płaceniem skladek, oczekując na rozsze- 
rzenie dotychczasowej działalności. i 

Biorąc pod uwagę powyższe i uznając się, wbrew 
mniemaniu pp. wiceprezesa F. Kamockiego i skarb- 
nika Kiokockiego, za kompetentnego do rozsze- 


'-ruenia, zakresu działalności Stowarzyszenia, zarząd 
' postanowił siarać się wymaganiom pp. członków 


branie odbyżo się © godzinie 8 ej i pół wieczo- : 


zadosć uczynić przez wprowadzenia w lokalu ze- 
brań towarzyskich, gier, rozrywek, bilarda i bu- 


feta, przeciwko czemu swoje «votum separatum» 


złożył p. Kamocki wiceprezes, wypowiadając się 
za uwzymaniewm czysto naukowo-fachowegu: cha- 
rakteru Stowarzyszenia. 
Ta uchwala zarządu wywołaja protesi zo stro= 
ny komisji sprawdzającej, na jej więc ządanie, 
skierowaie pod adresen zarządu, zwolanem zostało 


«dzisiejsze zebranie, w celu usiyszenią opinii czion- 


ków, czy kroczyć nadal w kierunku dotychczaso- 
wym, czy też, dbając o naukowo fachowy rozwój. 


Stowarzyszenia, wamódz jednocześnie życie tową- 


rzyskie, zaprowadzić rozrywki dla członkó 


W 2e- 
brania, gry, bilard, bufet itp. | 
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Pozwolimy sobie zwrócić uwagę członków, 
ze przy powstawaniu Stowarzyszenia kladziono 
główny nacisk na jego kierunek naukowy i zarząd 
w miarę sił i środków, licząc się z warunkami, 
w jakich obecnie znajduje stę Stowarzyszenie, szedł 
4ą wlaśnie drogą. 

Wiemy, że dotychczas wiele nie zdziałaliśmy; 
przeżywel'smy najpierw okres Organizacyjny, na- 


stępnie odczuwaliśmy przy zu,ełnem niein'erego - | 
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Z prasy rosyjskiej, 
Wypadki bałkańskie rozdmuchały w wielki 


pożar płomyk słowiańskiej świadomości: w coraz 
szerszych kołach społeczeństwa rosyjskiego budzi 


, Się poczucie solidarności słowiańskiej i reakcya 


wan'u się pp. członków sprawami Stowarzyszenia, . 


brak ludzi do pracy; w szczególności zas przy- ; 


długa nieobećnosc prezesa i częste zmiany w skla- | 
dzie zarządu wpływaiy bardzo ujemnie na rozwój ; 


instytucji. Robiliśmy jednak wszysiko, eo było 
w naszej mocy; uzyskalśmy pozwolenie na biblio- 
tekę-czytelnię i otworzy! śmy je, 
dzieła, czyn my starania © urządzenie w sezonie 


zimowym kilku odczytów, mamy wreszcie pewność ; 


uzyskania w krótkim ezasie pozwolenia na otwar- 
cie wykładów buchalteryi i językoznawstwa, które 
odrazu ożywią działalnośc Stowarzyszenia i byt 
jego utrwalą. | 

O zabawach dla członków poza obrębem lo- 
kału myśłeł'śmy również i nrządzaliśmy je, lecz 
zrobiły one fiasko, narażsiąc nas na przykry za: 
wód, a Stowar.yszenie na straty materyalne. Dzis, 
skoro dotychczasowy kierunek instyiucyi nie wszy- 
stkich zadawalnia, zechciejcie się panowie wypo- 
wiedzieć, co i jak czynić dalej. i 

Co się tyczy osobistego mego poglądu na ię 
sprawę, to uważam, że takie rozszerzenie działal- 
ności Stowarzyszenia nie narasi nas na szwank 
w opinii ogółu i mie będzie przeszkodą do poważ- 
nego traktowania nankowo - fachowego kierunku 
Stowarzyszenia. Jedno i drugie da się stanowczo 
pogodzie przy odpowiedniem powiększeniu lokalu 
i umiejętnem kierownictwie. : 

Należy tylko wziąć pod uwagę, że dziś po- 
siadamy 560 rb. funduszow Stowarzyszenia, z któ- 
rych 400 rb. jest na naszym rachunku w banka 
Wołżańsko-Kamskim, reszta zaś u skarbnika, ca- 
ią tą sumę może pochionąć urządzenie biblioteki 
i czytelni, prowadzenie kursów i odczyty, tylko 
175 z naszych członków wnosi regularnie należ- 
ności do Stowarzyszenia, reszta dla różnych po- 
wodów ociąga się. KK 

Możemy więc bardzo latwo znaleźć się Wo- 
bec smutnej rzeczywistości braku funduszów, a te: 
mu możnaby jedynie zaradzić przez encrgiczne 
werbowanie nowych członków, o co już niejedno- 
krotnie zwracaliśwy się z prośbą do pp. członków. 
Raczcie więc panowie zastanowić się nad tem, a 
zarząd w myśl waszych żądań postara się Stowa- 
rzyszeniem kierować. K 

(Dok. nast.). 
vana iR O SATAA ANETARE AAAA AERE AREA 
| „Kraj* zamieszcza następujący list posła siedlec- 
"kiego p. Lubomira Dymszy: 

„Szanowny Panie Redaktorze! W sobotnim numerze 
„„Kraju* znalazłem oświetlenie stanowiska Koła Pol- 
skiego w sprawie aneksyi Bośni i Hercegowiny zupeł- 
nie nie odpowiadzjące rzeczywistości: Poniegaż zaś to 
oświetlenie obiegło uż prasę rosyjską, pośpieszam ze 
stwierdzediem, że: 1) wspólnego posiedzenia lub narady 
członków Rady państwa i Dumy państwowej nie było; 
2) że posiedzenie Koła odbyło się przy braku kompletu 
quorum i tylko wskatek tego nie zapadły oddzielnie 
uchwaly; 3) wszystkie wypowiedziane głosy obecnych 
na posiedzeniu wyraziły, że sympatye naszó SĄ po stro- 
nie dążeń naroda serbskiego, bo, rozumiejąc, że uchwały 
praskie opierały sią na uznania prawa każdej naro- 
dowości do samodzielności decyzyi w swoich sprawach 
„narodowych, widzieliśmy w akcie aneksyi, dokonanej 
bez zapytania się woli ludności, pogwałcenie praw na- 
rodu serbskiego“. 

Sad okręgowy w Ekaterynburgu uniewinnił popa 
 Dobrotworskiego, oskarżonego o fałszowanie weksli, 
gdyż D. tłumaczył się, że pieniądze obracał nia na wła- 
sny użytek, łecz na budowę cerkwi. | 

UR 

Tetaźniejszy adres Koła Polskiego w Petersburgu 

jest następujący ul. Nadieźdinskają 3 24, m. 3. 
2 i Pi «o . 

„Birżew. Wied.* dowiadują się, że mowa ministra 
spraw zagranicznych Izwolskiego w Dumie, uległa pa- 
wnej zwłoce, nie ulega jednak wątpliwości, że minister 
będzie mówił w Dumie o kwegtyi wschodniej, 


gromadzimy ; 


przeciwko zależności od Niemiec. Nawet reakcyj- 


na prawica nie może się oprzeć temu prąlow:, a `- 


wyzbyć się dawnych nałogów nie latwo, stąd wy- 
nika chęć pogodzenia rzeczy, nie dających się po- 
godzie. 

Jako przykład wskazać można na „Nawoje 
Wremia*, w której reakcyjny artykuł tchnie du- 
chem antyn emi'eckim i sympatyą słowiańską, obok 
zaś artykuł Mienszikowa, który budzi podejrze- 
mia, iż. został napisany za pieniądze niemieckie. 
Jednakże trzeba przyznać, że w ostatnich nume- 


rach i w „Nowoje Wremia* przeważa kierunek 


„słowiański, . Poniedziałkowy numer tego pisma 
jest wybitnie antyniemiecki, poza wstępnym arty- 
kniem oświadczającym jeszcze raz, iż Rosya nie 


Dyna 


ra Pema 


uzna aneksyi Bosnii i Hercegowiny i nie pozwoli , 
na zgermanizowanie słowian południowych, współ- 


pracownik pisma, p. Piercow, napisał artykal p. t. 
„Niemcy czy Siowian'e?* Autor stswia to pyta- 
awe w znaczeniu: kto powinien panować w Rosji. 
Dotychczas, zdaniem autora, panowali niemcy i 
stąd pochodzą wszystkie nieszczęścia Rosyi: 

| „Kto rządził Rosyą —pisze p, Piercow—kiedy 


m 2348 


ARPE A r ssanie Gaia dna patrze r 1) 
Czyż w alə jem 


oraw yna: 


laków łączyć się z niemcami. 


' ten sam „tradycyjny związek“, na jaki uanzawia- 


ją i nas. Wszędzie gdziekolwiek słowiania -bądź 
to wielkorosyanin, polak, serb, bulgar, ukraintas — 
zdradza interes głowian, zaraz obok zmajdzie się 
szwab w roli Mefstofelesa, pewien, że kiedys za- 
garnie zdobycze dla siebie *. 


a 


W ostatnim numerze „Now. Wr." p. Mies- 
szikow w obszernym artykule dowodzi, te kosyą 
„Zamiast zajmować się przywróceniem praw tu- 
reckich do „Bośni* powinna rozejrzeć się nważ- 
nie w tem, Go ma «u siebie w domu». Zdaniem 
pubiicysty z „Now. Wr.*, grozi obecnie Rosyi 
ni mniej, ni więcej, tylko powstanie z trzech 
stron odrazu: w Fińlaadyi, w Polsce i na Kau- 
kazie. P. Mienszikow uważa wobec tego za swój 
obowiązek oświetlić zasadniczo choć jedną z tych 
kwestyj, kwestyę polską, a przyznać trzeba, że 
w wywodach swych poirańł zdobyć się na dość 
oryginalne w prasie rosyjskiej oświetlenie kwe- 
styi > 
„Narody łacińskie — pisze p. M.-—nie tworzą - 
jeduego państwa. Około 170 milionów ludzi tej 
razy dzieli się na trzydzieści państw, licząc i 
rzeczpospolite południowo-amerykańskie. Ani nie- 
zwykłe podobieństwo języków, ani jedność wiary 


i wspólnego pochodzenia nie zabezpieczają tych 
: państw od nienawiści wzajemnej, niekiedy tak o- 


w epoce wojen napoleońskich padaly dziesiątki 


tysięcy na polach Austerlitza i Friedlaudu i idea- 
Jistycznie ratowaliśmy Prusy—jeżeli nie „pour le 
roi de Prusse*, to dla pięknych oczów królowej 
Luizy? Albo—później w ciągu ezterdziestolecia po 
kongresie wiedeńskim, kiedy byliśmy „żandarmem 
Europy * — trzeba dodać, — żandarmem ubranym 
w mundur niemieckiego kroju? Albo w następne 
dziesięciolecia rozmaitych wzaowień, 


„Święiego 


przymierza” w postaci „Związku trzech cesarzy”, 


lub „tradycyjnej przyjaźni z sąsiadem zachodaim 
it. p? f a l 


wniej przecież rządy niemców nie wjchodziły na 
zle Rosyi, że najslawniejsza epoka rozwoju Ro- 
syi, jako Rosji, wypadia na czasy rządu cesa‘ 40- 
wej Kataizyny II, która przecież była niemka, 
autor odpowiada, że nie było wtedy jeszcze poli- 
tyki pruskiej, a Rosya nie wyszła jeszcze ze „swe- 
go morza rosyjskiego na ocean słowiański*, 
„Niemcy są wrógiem — pisze autor—nie Ro 
syi, jako Rosji, a właśnie całej Slowiańszczyzny 
i z tego powodu są wrogiem każdej składowej 
części tej Słowiańszczyzny, 0 ile poczuwa się do 
jedności z całością Przypomnijmy sobie, że wo- 
bec słowian południowych niemcy występują cza- 


sami w. podwójnej roli przyjaciela—zdrajcy, goto- 


we popierać interesy jednego państwa słowiań- 
skiego ze szkodą calej Słowiańszczyzny. Przed 
naszemi oczyma stała się taka rzecz z Balgarją, 
a wcześniej w daleko ostrzejszej formie z Serbią, 
którą podczas panowania austrofńla Milana potra- 
fiono podburzyć przeciw Bulgaryi i doprowadzić 
do wojny zbrodniczej*, ZMR 

Tutaj stare nalogi znowu biorą górę: 

„Takie położenie polaków w Austryi i zna- 
czenie ich „priyillegia odiosa“, któremi kupuje się 
możliwość uciskania innych słowian-—jest to rzecz 
powszechnie znana”. 

To samo proponują teraz Niemcy Rosyi: „o- 
puście Słowiańszczyznę, a będziemy waszywi przy- 
jaciólmi*; w taki sposób sesarz Wilhelm, zdaniem 
autora, wabi dobroduszną Rosję. Niestety, w lo- 
nie społeczeństwa rosyjskiego jest jeszcze dażo 
żywiołów, które łapią się na tę przynętę. Autor 
ostrzega przed tak zwanymi „Kouserwatystami*, 
którymi są przeważnie niemcy, a których popiera 
„Staruszek* Mieszczerskij» „Odnowiona“  Rosya 
(„Nowoje Wremia* w ostatnich czasach jest „kon- 
stytucyjne*) powinna raz zdobyć się na stanow- 
czość i zrzucić z siebie jarzmo niem:eckie, ` 

„Teraz nie można już być — kończy autor— 
patryctą tylko rosyjskim, jak to było za czśsów 
Katarzyny, tak jak nie można już wyznawać idea- 
łów „konserwatywnego absolutyzmu*, Wszystko 
mija. Teraz obrona interesów rosyjskich po za Sio- 
wiańsżczyzną — „po n' emiecku*—jest to takie sta- 
nowisko, jak za czasów walki o Małorosyę, sia- 
wanie na stanowisku interesów małorosyjskich. 
Na takiem stanowisku stał Mażepa. I w tej chwili 
istnieje w naszej nieszczęsnej Hahckiej Rusi par- 
tya „mazepistów*, która nazwę „rosyanin* zastą- 


(pula nazwą „rusin“ i gotowa po przez głowy po- 


krutnej, jak w Ameryce. l 

Narody germańskie również nie tworzą je- 
dnego państwa 215 milionów rasy germańskiej 
podzielona są na dziesiątki dużych i małych 
państw i federacyj, Nawet niczem prawie nie 
różniące się między sobą narodowości, jak szwe- 
dzi i norwegowie, przebywające jak bl Źnięta 
w jednem łonie od lat tysiąca, zażarcie bronią 
swej odrębności, | 

Narody mongolskie również nie tworzą jedne- 
go cesarstwa, ale grupę wrogich sobe mocarstw. 
To samo da się powiedzieć o semitach, negrach i 


, D . wszelkich innych plemionach. 
Na zarzut, jaki może spotkać autora, że da- ` A 


Zapytać sią. wobec tego wolno, czy istnieja 


„choćby cień prawdopodobieństwa, że „strumienie 
słowiańskie zleją się w morza rosyjskiem?* 


Czy 
zanosi się na to, aby w Europie mogło powstać 
kiedykolwiek jedno wielkie mocarstwo wszech- 
słowiańskie? Oczywiście, że nie. Słowianie nigdy 


„w przeszłości nie tworzyli jednego państwa. Róż- 
' nice językowe i ku'turalne między słowianami są 


araara 


IRIE 


: syamskie, 


bez porównania większe, niż np między hiszpa- 
nami i portugalczykami, tymczasem portugalczyk 
uważa sobie za obrazę, jeśli go kto przez pomyt- 
kę nazwie hiszpanem. Anglosasi w Anglii i Ame- 
ryce, zachowując jeden język, jedną wiarę, jedną 
krew, uważ. 4 się bądź co bądź za zupełnie ode 
rębne narody. | 

= Takie jest prawo natury. Złlaje mi się, że 
teraz zwlaszrzą, wobee maostrzenia się uwagi 
w stosunku do spraw- siowiańskich, jest rzeczą pos 
żyteczną wyjasuijć sobie, czego my, Rosyanie, 
właściwie chcemy? Jeżeli pansiawizmu, to jest 
to tylko marzenie i przyten bardzo szkodliwe, 
Częściowe doświadczenia panslawizmu czynione 
byly niejsdaokrotnia w dziejach, a u nas, w Sło- 


wiańszczyznie wseliodniej — dwakrotnie. Z po- 
czątku Polska przyłączyła do siebie część Rusi, 


potem Rusya — część Polski. W obu wypadkach 
zjednoczenie sąsiadów przypominało  bliżnięta 
które cale życia zamęczaly się wzan 
Jem Swym związkiem „nierozerwalaym.* Koniec 
Obu zjednoczen om położyły z jeduej strony — 
straszne powstania kozackie, które zgubiły Pol- 
skę, z diuziej — straszne busty polskie, które 
ogromnie zaszkodziły Rosyi. Związek między 
nami a Polską dotychczas nie został zerwany, 
ale... 

Czy zwracacie państwo baczną uwagę na to, 
60 się dzieje u braci polaków ? 

lu p. Mieńszykow rozpoczyna szereg cytat: 
ze znanego postanowienia gen. Skałona w spra- 
wie szkół polskich. Fakt pobicia paru studsa- 
tów rosyjskich w Warszawie publicysta nadnes 
wski przedstawia jako początek wybachu ogólne- 
go powstania w Polsce, \ Na widnokręgu pol- 
skim — pisze On — zebrały się czarne chmury 
i zaczynają świecić błyskawice. Znowu zapa- 
chniała tam krwawa zawierucha 1864 (1) r. Po 
co mamy zatem szukać daleko roboty w zakresie 
sprawy slowiańskiej. y Oto nasza groźna sprawa 
siowiańska — sprawa polska ł“ 

"W końcu p. M. oświadcza, że ponieważ po- 


lacy nigdy nie zgodzą się zostać rosjanawi, tak 


.  roztoczyło grono fabrykantów 


JH 243 
samo jak dnńczycy i holendrzy nie zechcą być 
niemcami, przeto -— należy zaprzestac gadania 
o wszechsłowiańszczyźnie i pozostawić narody 
ieh losom wlasnym. 

„Wszystkie narody na ziemi powinny pójść 
na „kolonie* i każdy „ięzyk* powinien żyć w swo- 
ich, ale tylko w swoich granicach, Wówozas je- 
dynie, jak to się dzeje w takich „rozkolonizo- 
wanych* państwach germańskich (Szwecya, Nor- 
wegia, Dania i t. p.), stanie się możliwą istotna 
sila i piękno życia. 

Niechby sobie marzyły drobne plemionka 
o rozszerzeniu swych terytoryów, 
rokim oceanie ziemi rosyjskiej nie znajdzie się 
upustu dla dość słabej zresztą energii rosyjskiejt*. 


KALENDARZYK TEREINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Wszewłada. Ju- 
wo Zytomira. 

TEATR POLSKI Dziś w teatrze Vietoria „Na- 
rzeczona W depozycia*, komedya Pawła Gavault i R. 
Chsęray. Początek o godz. 8 min. 10 wieczorem 

KONCERT. Jutro w teatrze Victoria końcert-ka- 
Paret Heleny Bogorskiei, primadonny operetki warszaw- 
skiej zo współudziałem artystów opery lwowskiej, 


ZEBRANIA. Dziś w Przytułku starców i kalek | 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 6 listopada 1908 r. 


, stowarzyszeń współdzielczych. 
„ożywioną dyskusję. 
Czyż na sze- ` 


SZ ET DA PRAIA 


piny a m er SE 


ER EK 


(Dzielaa 52) o godz 8 wieczorem zebranie fow.*przeciw- ` 


żebraczego.— W lokalu Tow. hygienicznego (Dzielna 13) 
o godz 8 i pół wieczotum, posiedzenie sekcyi Koła ro» 
dziców i wychowawców, na którem dr. A. Pański wy- 
głosi odczyt „Przyczyny nerwowości u młodzieży i dọ- 
rosłych i éroaki zapobiegawcze.* | 

— Jutro w lokalu (Nowy Rynek ur, 9) o godz. 
9 wieczorem, ogólne zebranie roczne czionków łódzkiego 
„ oddziału Stow. prawn'ków w Warszawie. 
_ ` ODCZYT. Jutro w sali koncertowej Vogla (Dziel- 
na 18) og 8 i pół w. Ludwik Krzywicki wygłos od- 
czyt p. t. „Mężczygna i kobieta w stosunku wzajemnym." 

LUTNIA. Jutro w lokalu własnym (Piotrkew- 
ska 108) wieczorn'ca męska dla członkow i wprowadzo- 
nych gości. Początek o godzinie 9 wieczorem. | 

HARMONIA, Jutro w lokalu właswym, 

łudniowa 36) wieczornica Tow. mużyczno- dramat, „Har- 
monia dla członków i wprowadzonych gości. Początek 
- © godzinie 8 i pół wieczorem. 


; ewiczenia sygn: łowe I-go oddziału łódzkiej straży oznio- 
vwe) ochotniczej w domu rekwizgtowym lil go oudziału 


A) 
Biet 
R U 


(a) Szkoła h'ndlowa. Otrzymano zawiado- 
mienie, że ministeryum handlu i przemysia zgo- 
dzilo się na wydanie «Towarzystwu szerzenia 
wiedzy handlowej» w Łodzi koncesyi na prowa- 
dzenie pod swoją egidą 4!klasowej Szkoły- han- 
dlowej przy ul. Długiej N 45. ww 

Wzmiankowana szkoła w swoim czasie iste 


dzinie 8 i pół wieczorem, 
p. Kiedrowskiego, w lokalu przy ul. Dzielnej 13, 
odbyło się zebranie 'sekcyi ekonomiezńno-spole- 
cznej Towarzystwa Kultury Po'skiej ze wspól- 
udziałem przedstawicieli miejscowych stowarzy- 
szeń współcz elczych. | | | 

Na zebrania tem p. K. Biedrzycki wygłosił 
referat o pracach zjazdu kooperatystów w War- 
szawie. Na tępn'e poruszono sprawę utworzenia 
w Łodzi kursów rachrnkowości dla członków 
Wywołała ona 


Ochwsiono powołać do życia: projektowane 
kursy z uwagi na to, że większość członków 
stowarzyszen:a nie umie uporać 
niem ksiąg, skutkiem czego zdarzają się różne 
omyłki. Zorganizowane będą odczyty na temat 
z dziedziny kooperacyi, dla zachęty do tej pracy. 

W sprawie kursów postanowiono porozumieć 
się z Towarzystwem „Wiedza“ które 
takie kursa zorganizować, 
komisyę, w skład której weszli pp. B'edrzycki, 
Kiedrowski, Powić, Głibowski, Michałowski, Se- 
weryniak, Goebel i Sworzyński. 


(a) W sprawie chederów 


pod przewodnietwem 


się z prowadze 


e 0 EAZA KE ha 


zamierza | 
Wybrano specyalną ` 


W dniu w czoraj- ` 


szym inspektor szkół ludowych wezwał do siebie 


wszystkich mełamedów, którym zakomunikował 
treść nowego okólnika łódzkiej dyrekcyi nauko- 
wej. W myśl tego okólnika: 1) każdy melamed 


( (wiaśriciel chederu) obowią 'any do nauki powo- 


laó tylko osoby z dyplomem na nauczyciela pry- 


= watnego Dotychczas wykłady prowadzili nauczy 
` ciele szkół początkowych; 2) dotychczasowi nanczy- 


ciele szkół początkowych, którzy prowadzili nau- 
kę muszą być uwolnieni; 3) melamedom zabrania 
się mieć pracowników (belfrów), liczba uczniów 
w każdym chederze nie może być większa niż 40, 


(Pa 'przyczem nauka odbywać,się może w jednej sa- 


li klasowej; 4) każdy cheder powinien być oddzie- 
lony zujełnie od mieszkania prywatnego i posia- 


i , dać oddzielne wejście. | 
ZE STRAŻY Jutro o godzinie 7 i pół wieczorem | 


Na wprowadzenie powyższych zmian obowią- 
zujących, dyrekcya naukowa daje m*lamedoim 


2 tygodnie czasn | 


ONIKA |. 


= (=) Dia młodrieży. W licznym szeregu 
spraw, 0 które społeczeństwo troszczyć się po- 
winno, niewątpliwia sprawa szkolna pierwsze zaj- 
muje u nas miejsce. Oplata wpisów za nirzamoż- 
nych i dostarczanie środków d'a uczelni jest na- 


szym z wielu względów pierwszym obowiązkiem. 


niała pod protektoratem Stowarzyszenia prato- | 


wników handlowych, później zas, po ódłączemu ` 


uczęlni od Stowarzyszenia, które nie było w moż- 


ności ponosić ciężaru na utrzymanie, opiekę swą 


i przemysłow ców, 
wyznaczających stele roczne skladki, zapewniając 
istnienie. szkoły. Yi R 256% 

(Z ehwilą zorganizowania Towarzystwa sze- 
rzenia wiedzy hand!owej 


przez wzmiankowane , 


grono fabrykantów i przemysłowców, podjęto sta- ` 


rania w ministeryum handlu i przemysłu, 
uzyskania koncesy! na prowadzenie tej szkoły, 
Koncesyę tę właśnie obecnie uzyskano, 


(a) Z fabryk łódzkich. J W fabryce Gessne- 
ra (Widzewska nr. 22), z powodu braku obstalun 
ków, ograniczono pracę do 5 ciu. dni w tygodniu 
od dnia dzisiejszego, © czem zawiadomiono robo- 
tników przed dwoma tygodniami. © ` | 


— W fabryce wstążek S$. Czamańskiego (Pio- 


trkowska nr. 96) zawiadomiono robotników, że 
praca w tkalni trwać będzie tylko 4 dni w ty- 


w celu 


MSA RIRE KKA 


godniw. Oddział wykończalni od kilku już tygodni ` 


jest czynny 4 dni w tygodmu. . > ù 
| -—— W fabryce «Teodora Sieigerta (ulica Mi- 
lionowa) z powodu braku obstalunków zaprowa- 
dzono 5 dniową pracę w tygodniu. 
— W fabryce H. Grohmana (ul Emilii nr. 4) 


z powodu braku pracy w oddziale snowaczek wy: 


dalono 18 kobiet. . 

— W fabryce S. Rosenblatta (Karola nr. 86) 
wywieszono ogloszenie, zawiadamiające robotni- 
ków nowej przędzalni, że z powodu zastoju w 
sprzedaży przędzy, oddział „nowa przędzalnia” 
czynuy będzie 5 dni w, tygodniu od dois 14-go 
listopada r. b. - m. Me Wy Sa 

(a) Tow. Kultury Polskiej. Wczoraj o go- 


wypisano na 


„Dowiadujemy się właśnie że grono osób, Oży- 
wione powyższą sprawą, rozpoczęło w tym kie- 


runku akcyę i na początek urządza w sali kon- 


ceriowej na Dzielaej w d 28 i 29 bstopada 
wielki «Kiermasz» z wieloma bardzo interesują- 
cymi atra cyami, blizsze szczególy o których 
w niedługim czasie podamy. 

(a) Sticya telefonów miejsk' ch Roboty oko- 


ło urządzen a nowej stacyi telefonów miejskich , 


dobiegają do końca. Prowadzone są one nadzwy- 
czaj eaergiczn'e, dzięki sprężystości kierowmka 
inżyniera K Zejdlera. 

Wczoraj ukończono już układanie kabli pod- 
ziemnych na ulicach, przez które przechodzą prze- 
wodniki telefoniczne. . : 

Nowa stacya telefonów miejskich otwarta ma 
być w. styczniu r. p. | 

Mieścić się ona będzie w gmachu przy ulicy 
Przejazd i Widzewskiej (centralny gmach poczty 
i telegrafu), i : 

(n) Odvzyt Krzywickiego Zapowiedziany na 
jutro, na sobotę d. 7 listopada, odczyt znakomi- 
tego uczonego Ludwika Krzywickiego p. t. <Męż- 


czyzna i kobieta», wzbudził w miescie duże zain- 


teresowanie. Bilety w niewielkiej ilości są jeszcze 
do nabycia w składzie nut Szredera (Piotrkowska 
M 8'). usa z 

(h) Ze zgrom:dzenia” rzeżników. Wczoraj 
po raz pierwszy wə własnym domu odbyło się 
ogólne zebranie członków zgromadzenia rzeżni- 
ków. Na posiedzenie to przybyło 122 członków, 

Zapisano do ksąg cechowych 30 uczniów, 
czeladn ków 14 uczniów i do gro- 
na majstrów przyjęto 5 czeladników. | 


chorych. Pwe A ; 
Xm Z sądów.; Drugi wydział karny Sądu. 
Okręgowego piotrkowskiego rozpatrywał sprawę 


w sprawie oskarżonych: 34 leiniego Stanisława 


„aw 


aianei ee VEZ 


sy 191 loteryi 
- żniejsze wygrane: . 


10667, 16568, 16993, 17096, 


Wieczorka i 82-letniego Roberta Szejna, oskarżo. 
nych o napad zbrojny na majstra fabryki Kar 
nowskiego, Kiryła Rossa i syna jego Mikolaja 
w celach zabójstwa, przyczem obaj zostali ranieni. 
Sąd skazał obu na pozbawienie praw. ora 
Wieczorka na 9 lat, a Szejna na 6 lat ciężkich 
robót. | | 
Trzeci oskarżony Feliks Niga, który brat 
czynny wlział w napadzie, za różne przestępstwa 
został juź przez sąd wojenny dawniej skazany na 
Swiere przez powieszenie, | 
| (a) Napad bandycki. Wczoraj o godz. 6-6; 
wieczorem na drodze z Łodzi do Łagiewnik, oko- 
ło rzeki Bzury, trzech bandytów napadło na Wa. 
lentego Ciapińskiego, któremu zadal ciężką raną 
w głowę i zrabowali 10 rubli. Bandyci zbiegli. 


aani aa a a 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


DEES ranis paa D 


X Ta 
Teatr Dziś w teatrze Victoria powtórzoną 
będzie wyborna komedya w 4-ech aktach «Na- 
rzeczona w depozycie», która wczoraj doznała 
dużego powodzenia, go A. 
W sobotę Koncert-kabaret p. Heleny Bogor- 
skiej, primadonny teatrów rządowych warszaw- 
skich z udziałem p. Zawadzkiego (tenora), p. Fino 
(humorysty) i p. Karczewskiego (pianisty). Pokup 
na bilety duży. i | | 
_W niedzielę o 3-ej po południu w. teatrze 
Wielkim «Dziady», o godz. 8-ej- w teatrze Victo- 
ria «Wesele», 
Konkurs chórów. W niedzielę dnia 8 b. m. 
upływa termin zapisywania się chórów lódzkich, 
pabianieckich i zgierskich do konkursu ogloszone- 
g0 w czerwcu przez łódzkie Towarzystwo «Lutnia». 
Konkurs odbędzie się w niedzielę d. 29 b m., 
o ile będzie odpowiednia liczba zapisów chórów. 
Wyznaczono na popis: na chór mieszany «Pan 
chce królowac», hymn Troszia do słów Kocha- 
nowskiego, zaś na chór męzki «Wiosenka:, No- 
skowskiego. Oprócz pieśni wyznaczonych, każdy 
chór występujący wykona po jednym utworze, we- 
dług własnego upodobania. | mowa A 
Zapisy listowne przyjmuje Towarzystwo <Lu- 
tnia» (Piotrkowska M 108). NKK 
Wieczornica męzka, urządzona staraniem «Lu- 
tni» dla swoich czlonków i wprowadzonych gości 
w dniu jatrzejszym zapowiada się. doskonale. Za- 
p:sy przyjmuje skarbnik Towarzystwa do dnia 
dzisiejszego, włącznie w godzinach wieczorowych. 
Wieczornicę rozpocznie występ orkiestry i 
chórów o godzinie 9-ej. ARR 
(a) Na rzecz 4-klasowej Szkoły hand owej. 
Dowiadujemy się, że popyt na bilety do teatru 
Wielkiego na poniedziałkową premierę przeróbki 
głośnej powieści Elizy Orzeszkowej «Meir Kżefo- 
wicz» jest niezwykle ożywiony. Pozostala nie- 
wielka ilość biletów jest do nabycia w kasie tea? 
tru Victoria w godzinach zwykłych, a w dzień 
przedstawienia w kasie teatru Wielkiego. Przed- 
staw.enie to odbędzie się na rzecz 4-klasowej 
Szkoły handlowej, EZ 


Z WARSZAWY. 
-~ (Telefonem). -- | s SE 

Napad na furgon pocztowy. 

Na ul. Grzybowskiej napadnięto na furgon 
pocztowy. Bandyci strzelali Zabity woźnica Kuź. 
ma Czereszkin, ranióne dwie osoby. - Z furgonu 
nic nie zrabowano, | 

Zranienia. 

W czasie pogoni za bandztami, przy wymia- . 
nie strzałów na ulicy Franciszkańskiej zranione 
dwóch stróżów domu. Bandytów zdołała policja 
ująć. „o. a Bono 

Loterya. Dziś w 1 dniu ciągnienia 4-ej kla- 
klasycznej padły następujące wa- 


5000 rb. nr. 15410. 

4000 rb. nr. 459. . 

2000 rb. nr. 1587. p 

1000 rb. nr. 8504. 

666 rb. nr. 20616 23476. RZEZ 

3001 rb. nr. 1719, 173, 2873, 3837, 8831, 
28220, sA 
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Petersburg, 5 listopada. (P.) Wiceadmirało- 
wie: Furuhelm, Stark i Diker mianowani admira- 
lami; kontradmirałowie: Łoszczyński,  Wereniuz, 
Indermiller; Newinskij i Petrow mianowani wice- 


Oy 


admiralami — wszyscy (ośmiu) z uwolnieniem ze ` 


słażby. Uwolnieni także od służby; wiceadmirał 
Żelenyj, kontradmirałowie Skałowski, Kalands, 
Wsiewołożski i Dawicz, przyczem pierwszy mią- 
nowany admirałem, inni wiceadmiralami. 
Petersburg, 5 listopada. (P.) Przedłużono stan 


wyjątkowy w pow. kaińskim, barnaulskim, tom- ; 
maryapolskim i g 
sławianoserbskim. Przedłużono moc pełnomocnictw, Ę 


skim, maryjskim, „bachmuckim, 


nadanych gubernatorowi tomskiemu w ukazie do 
senatu z d. 23 października 1906 r. 


Petersburg,, 5 listopada. (P.) Komisya, wy- l 
deleġowana do budowy nowych kolei, wybrała W 


jeden z trzech waryantów połączenia Moskwy 
z kolejami północnemi, mianowicie z Buju do Da- 
niłowa. | f ' | 


- Kolosia, 5 listopada. (P.) Do „Koeln. Ztg.* ; 


'telegrafują z Berlina: Uboleweją tutaj nad sta- 
„nawiskiem, zajętem przez prasę francuską w spra- 
wie zajścia w Casablance, gdyż Niemcy mają po- 
ważny zamiar zajście to załatwić w sposób poko- 


jewy. .W niemieckich ‘Kolach urzędowych zapo- 


wniają, że w sprawie tej wszelkie doniosienia 


dzienników, są przesadne, że rząd niemiecki: żąda. 
tylko oświadczenia, w któremby wypowiedziano 
ubolewanie z powodu wmieszania. się francuskich 


wladz wojskowych w sferę działalności konsula 
niemieckiego w Casablance. W żądaniu tem — 
zdaniem niemieckich kół urzędowych — niema nic 
obrażającego ambicyę Francji. „Ządanie zgodne 
jest zupelnie ze zwyczajem, przyjętym w podob- 
nych przypadkase | 0. AL 
-oo Bałogród, 5 listopada. (P.) Prezydyum skup- 
czyny ogłosiło następujący komunikat: Skupczy” 
'pa' na tajnych posiedzeniach w dniach 8 i 4-ym 
b. m. wysiuchała sprawozdania rządu 0 położeniu 
"spraw, interpelacyi posłów, oraz odpowiedzi mi- 
nistrów na nie. Skupczyna przyjęła z zadowole- 


niem do wiadomości, że ze względu na ciężkie 


położenie, Serbia poczyniła wszystkie potrzebne 
zarządzenia do energicznej obrony interesów ser- 
bów, i że Serbia będzie, jak dawniej, zajmowała 
stanowisko poprawne i spełniła swoje obowiązki 


międzynarodowe. Ze względu na to, że opinia 


publiczna Europy sprzyja Serbii, oraz ze wzglę- 
du na uczucia sprawiedliwości u mocarstw, mm9- 


ania m AE NIRO 


NAWIE WC O R WIA CON | KOTÓW ae <- 


żemy czekać na sprawiedliwe uwzględnienie żą- 


daú Serbii. | 
szając pokoju, na zwołanie konferencyi i na jej 
uchwaly.. A 

- Wiedeń, 5 listopada. (P.) „Cor. Bureau' do- 
nogi:  Pogloska, jakoby flotyla. dunnajowa miała 


Serbia będzie czekała, nie' nara- 


wyruszyć z Piotrowarażdynu do Zemlina, jest 


bezpodsiawną. -0 | 
- - Paryż, 5 listopada. (P.) Clemenceau przy- 
jał Miłowanowicza. W sprawie rozmowy z nim 
Clemenceau powiedział: Zapewnienia Miłowano- 
wieza są przyjęte wdzięcznoscią i godnością, zu- 
połnie rozpraszają obawy, które można było ży- 
wić co do Serbii. 

Teheran, 5-go listopada (P.) W | 
szach, otrzymał od ludności Taebrysu depeszę 
'z prośbą o udzielenie amnestyi mieszkańcom Aser- 
bejdżanu, znużonym rozruchami, a także o do- 
puszczenie ich do udziału w wyborach do medźi- 
lisu. Posłowie: rosyjski i angielski, pragnąc jak- 
najprędszego uspokojenia Taebrysu, popierają 
prośbę powyższą, przyczem zwracają uwagę rzą- 
du perskiego na konieczność. przyspieszenia. ogio- 
szenia nowego prawa wyborczego, aby można by- 
do przystąpić do wyborów, © | 

DZIENNE. 

Petersburg, 6 listopada (P). Przy ministeryum 
handlu pod przewodnictwem zarządzającego mi- 
nisteryum, Ostrogradzkiego, otworzono narady. 
"zjazdu przedstawicieli hodówli lnu, handlu Inem 


i przemysłu lnianego, przy współudziale posłów | 


do Dumy państwowej, Rady państwa, przedsta- 

wicieli ziemstw zainteresowanych, przemysłow- 

ców, rolników i innych osób. ` NE 
Otwierając zebranie, przewodniczący zazna- 


czył, że zjazd obecny zwołany został wobec żąda» : 


„ną będzie od godz.” rano do 2 w południe. 


mia wyrażonego w Dumie, a jego zadaniem jest 
"zbadanie możliwie najzupelniejsze obecnego Sta- 


tych dniach 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 6 listopada 1908 r. > 
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Stan'sław Kowalczyk 


| Ooehmistrz Bractwa Różsńca św. i Starszy || 

Chóru Różsńoowsgo 
| opatrzony śś Sakramoniami, rozstał się ztym świa: p 
| tem w dniu 4 listopada 1903 r., przeżywszy lat 53. § 


Eksportacya drogich nam zwłok nastąpi w piąs g 

tek dnia 6 b. m. z domu przy ul. Żelaznej X% á, A 
4 do kościoła św Krzyża, o godz. 6 wiecz Nazajutrz 2 
M t. j. w sobotę 7 lipca, o godz. 10 rano, odbędzie | 
|| się nabożeństwo żałobne a po nabożeństwie nastąpi Și 
| wyprowadzenie zwłok na enentarz Stary katolicki, JĄ 
j o czem zawiadamisją pogrążeni w głębokim żalu 
] 267 Koledzy i Rodzina. 


Za duszę | 


ip Albany Pulniny | 


| zmarłej w Bialymstoku dnia 24 października r. b. 
| odbędzie sią żałobne nabożeństwo w ko- | 
Ściole św. Krzyża w sobotę d. 7 listopada o godz. Wi 

| 91/, rano, na które zaprasza — stroskana 
| Rodzina. 
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nu przemysłu Inianego i wskazanie środków usta- 
lenia produkcyi Inu, handlu i przemysłu lniane= 
go. Zjazd utworzył ćrzy podkomisye. 
Fetersburg, 6 listopada (P). Komisya obrony 
państwa, wysluchawszy wyjaśnień ministra wojny: 
i naczelnika sztabu głównego w kwestyi przedłu- 
żenia terminu mócy przepisów tymczasowych 6 
pensyach dodatkowych dla: służących w wojsku 
we froncie, ;jednomyślnie postauowiła uznać za 
niezbędne przedłużenie terininu mocy przepisów 
tymczasowych do czasu przedstawienia przez mie 
nistra wojny pewnych uzupełniających danych. 
Komisga wychodzi z tego przeświadczenia, że 
ustawa o pensyach wojskowych w interesie armii 
winna być opracowaną bezzwłocznie, nie czeka- 
jąc na opracowanie ogólnej ustawy o pensyach. 
Kolonia, 6 listopada. (P.) Do «Koeln. Ztg.> 
telegrafują z Berlina o rokowaniach z powodu zaj- 
ścia w Casablance, ćo następuje: | Pas 
=- W dniu 14 października von Schoon nieofi- 
cyalnie w rozmowie z posłem francuskim 0 roz- 
licznych sposobach załatwienia tej sprawy, mię- 
dzy innymi wyraził się, czy. nie byłoby możliwem 
zwrócić się z tem do sądu rozjemczego. W dniu 
15 z. m poseł niemiecki w Paryżu książę na Ra- 
dolinie doniosł, że Pichon tylko ceo zakomuniko- 
wał mu, że na zasadzie depeszy posła Cambon'a 
uznał za dobrą myśl o sądzie tozjemezym, jednak- 


że oświadczył, że powiadomienie o tem Cainbon'a 


minęło się w drodze z inną depeszą, w której 
Cambon zawiadamiał, że propozycya von Schoena 
o sądzie rozjemczym nie może być uważaną za 
formalną decyzyę załatwienia w ten sposób kwe- 
styi. Następnie dnia 16 z. m. odbyła się rozmowa 
Biilowa z Cambonem w obecności Yon Schoena, 
w której Bülow zaproponował załatwienie kwe- 
stji na następujących zasadach: Francya wyrazi 


, ubolewanie z powodu wmieszauia się władz fran- 
 cuskich do prerogatyw konsulatu niemieckiego, ' 


pom 


wk 


ser ze 


zawierającego się w tem, Że Władze francuskie 


siłą zawiadnęły kilku osobami, znajdującymi się 
pod opieką i ochroną konsulatu niemieckiego. 

Niemcy wyrażą ubolewanie z powodu niepo- 
prawnego: postępowania. konsulatu niemieckiego, 
który wydał list bezpieczeństwa osobom nie ma- 
jącym do tego prawa, kwestya zaś prezydenta. 
odda się pod rozpatrzenie sądu rozjemczego. 

Rząd niemiecki trzymał się przytem póglądu 
że fakt wrmieszania się władz francuskich w Ca- 
sabiance w juryzdykcyę miejscowego konsulatu 
niemieckiego, wymaga aby rząd francuski wyra- 
zil ubolewanie, | í M 
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znanego . artykulu pozbawionem jest wszelklej 
podstawy. | | 
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Dla biednych dzieci wyznania katolickiego. 
Zgromadzenie rzeźników 51 rb. 
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Giełda warszawska. 
z dnia 6 listopada. 
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nadeszły ogólnie uznane za najleJsza 


CUKIERKI GINGA z Moskwy. 


Spróbójcie—a przekonacie się. Żądajcie wszędzie. 
Generalny reprezentant 2037 
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W d. 24 października r. b. otworzylem 
„Kancelaryę Nstaryalną 
po b. Rejencie Jonszerze w Łodzi, w poprzednim 

lokalu, przy ul. Średniej M 21. >: 


Rzecz. Radta Stanu MPOLT ALEKSANDROWICZ 


2083—6 j o REJENT. 


O mara A me e porn 


Rozkład pociągów. 
Zimowy od 28 października. 
Kolej Fabryczno-Łódzka.. 


Odohodzą z: Łodzi: a) 12.30, b) 7.00, ©) 11.20, d) 216 


a) 8.15, f) 6.10, g) 8.30. | 
Prżychedzą do Łodzi: h) 4.38, p) 7.35, j) 9.25, k) 10.15, 
1 4.24. m) 5.26, a) 8.31, 0) 11.00 | 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


Opada 3% 


zawiadamia. 
dzielę, 


2170 


swoich odbiorców, że w nie- 
d. 8 b. m. dostawa prądu przerwa- 


gm: 


do 13 go b m. 


|| Wspaniały program |, 
same wysnee interesujące l 


obrazy: 
D „ZEPPELIN I.” 


(Ostatni wzlot balonu przed] 


|||» Po północy. (aramat) ||| 


3) Podróż po Palastynie| 
|.| © Psy-sanitaryusze. 


la| 7) Rusałka (fantaz. w kolor ) | 


b komiczne). 
Początek przedstawień w dni po- 


jm; wszednie między godziną 4 8 5-3, |»i] * h 
i > | [f sprzedania. Wiadomość w „Roz- 
| woju“ 


| 45 42608ka wkładowa Łódzkiego 


w soboty, niedziele i święta o go- 
jj dzinle 2-ej po południu. 2 


j.| Teatr świeśnie ogrzewany, 2061 


Peszukuję zaraz 
łub od stycznia 


z kuchnią na zakład przemysło- 


wy wraz z mieszkaniem lub od- f 
dzielnie 3 duże pokoje zakład, aj 


na mieszka 


3 pokaje z kuchn' 
L* do „Roz 


nie. Oferty pod , 
wajn=, a 


z dobrem! świadectwami, zdrowa 


w srodnim wieku, zgłosić się mo | 


że zaraz na Główną % 59, III e 


piętro, front, lewa strona, między | 


9—1i rano, lub od 5 -7 po pał 


sonowywanie i farbowanie po 
cenach przystępnych Luiza ar. 11 
m 9 przy rogu Z.elonei: 
Witowski. 


Znależźnego Rb i otrzyma | 
„Odeon* — por | 


z kasy teatru 
Puehaczem, Przejazd 2, kto zwró 


ci laskę, pozostawioną przy te'że | 
kasie w dniu 2 b. m. o godzinie j 
6-8) wiecz Laska więcej pamiąt | 


kowa niż wartościowa g mono- 


gramem F. S Łaskawegó zna | 
lazcę uprasza się bardzo o Zwro'|- 
s | 2146—3— 2) 


powyższej. `a 


[wa pokoje, 


sypialny I większy—-gabinet, dla 


reprezentanta jednej ze świato- | 


"wych firm, koniecznie na parterze 


lub I piętrze, jeżeli jest winda | 
Chętnie całe | 


lub nie wysoko. 
utrzymanie, Centrum miasta ko 
niecznie, Elektryczność pierwszeń 


stwo Adresować: Hate! Vsetoria | 


2131—3--2 | ja 13 u właściciela, 


dis K. B. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
AAAAAAA. gi 


Rości 
szewskiej, ullca Przejazd 8 14 
polsea: nauczycielki, nauczyciel. 
z wyzszem wyksziaicenióm, Z pra- 
ktyką do różnych przedmiotów na 
lekeye, oraz francuzki, nienku, 
bony z szyciem, gospodynie róż- 
ne) narodowości Z praktyką, ek 


"biuro 


A.A.A. 


z Paryza. 


- Chtopea b-letniego oddam na 


flona 38 m. 49 
(QQ=ieduiey krawiećcy otrzymają 


i Główn, 


e PU Kola od powozow i karet 
„| 5) Źródła w Tarn wo Francyi.|> 
aj 6) Ksylofon solo (muzyczne). [a| 


|.|5> O 5-ej się zamyka. |,|| denia tanio. 


| K orzystuy 


| dcyoa 
| ME wiola 
poleca kantor służących. Piutr-e :. 
jkowska 92 


2149—3 —2 | 


| «łowicz. 107 


2na wat | PLOZCWIE Zaru pok.ik wspoluy 


|dwórza II piętra 
Stafan | stały pomocnik na. 
*698—3—: | i 
i Konstehiynówska 5'- 
„palto zimowe l suknia atłasowa 

t w dobrym sianie, zegarek mę- 
| skl i różne rzeczy z powodu wy 


pd L K. 
spedyentki | kagrerki.- -5177301 Z 
Luawinskie; | 
- Piotrkowska 92, po- 
leca francuzkę tylko co przybyłą. 

. 5191—3-—2 


| tamże meble 


| wskaże. a 


ROZWOJ. — Piątek, dnia © listopada 1908 r. 


~ wychowanie. Wiadomość: Zie- 
5183-—8 —2 


4. 


miąsgce gtałe w każdej chwili 
1,388 Sch-fbnar. 515538 


zieWwczyuka potrzebaa do sprzą: 
tani» Ola 23 m. 28. RTB5O 


[Dow 8 *eeony kore vatytor przy» 


spasabią do wszystkich klas 
oraz na św.adectwa. 


qimnazyum. 


| Wiadomość Dzielna 40, m 1: 0d 


T T—8 1455 


Eorna pioksrska zaras do spr:e- 
|" dania Skwerowa 3 5. 518732 


[C urgon rzeżniczy zaraź do sprze- 


|" dania. Mikołajewska M 18 


kilku doiami). [*Ii KDT —Ż-—1 | 


88. do sprzedenia używany Mma- 


Łoniowy 
Wiadomość: 
m. 4, pierwsze piętro 


ul Przejazd M 16, 
1745 


do 
sprzedania, 8 także powóz., — 
Piotrkowska NM 141. -5100—4—2 
ęawiaraa Ww dobrym: punkcie 
z powodu wyjazdu do sprze- 
Widzewska 0% 69 
PRE LEA st 
meros! -. Warsztaty 
mechaniczne parowa 84 do 


5184—3-—3 


Towarzystwa  Pożyczkowo- 


(Oszcządnościowego za JE 1605 — 
| 1564, wydaną na imię Ludwika 
| Spaionego zaglnęłe. ' Odnośne za- 
| strzeżenie zrobione. 


5193—1 
a;zyay do SZYCIA 
' niedrogo Juliusza 14 m 38 


5158 2-3 
Ne zabawie poświęcenia domu 

rzeźników został zamieniony 
cylinder z literami T K., 
zostawiony z firmą Gópporta v- 


fortepian za 45 rb. 


Syuredam i 


MATEK OZON r 


532.66 


tóżnej ` słuzbg ` Z eeb oao duis 3 b m 


8 po- ; 


Adres; Kątna M 13, Józef Holl ' 


52053—t 


PEZET Z Wy/SŁyw paton- 


a 


tem z Alliance Française i z 


Collega de France dziela francu- 
| s<iogo, konwersacjii muzyki. Mo- 
[zaa się zaslsywąć na lekcye zbio- 

rowa. (Główna Z 


M 59 m 6 

jracowuła s/iuczugch zębów. 
* Pańska 75, Bolesław Juszeża-: 
--10 —4 


przy uczciwej chrześcianskiej 


| rodzinie dlą młodej panienki naa 


<zyeielui zm skromzem wynagro- 


3 GER W | dzeniem. Wiadomość ul, "rzejazd 
Damskie i dziecinne oraz przefa» | 


M 43 m. 12, front, wejścia z po= 
*  5113-5-4 


potrzebny 


soboty i niedzielą. do fałczera. 
5134—02—3 


azda. Sradoie 25 m. 5 58632 


i z m Łodzi 


ED W TT WA NOA 
jp otrzebaa ZA/ŁZ MAMA Z I040= | 


dzalnianą M 63 m 2, Księży 
Młyn ' F202—1 
|? warnę i sklep w Gobrym 

punkcje sprzedam. U! Zielona 
M 58. 5191 —3-— f 


fp eszukuję jakiegokolwiek Za,ę- 


cia przy koniach, może zą 

portyera, mogę złożyć kaocyt 150 

a Oferty pod E. 8. w „Roz: 
oja“... 


>> 5 98—38—1. 
potrzebny ślusarz uuiejący tos 


dym pokarmem na ulicę Przę- ` 


karstwo i czeladnik do wodo- ` 


“ARÓW. Zielona 47 5210 2—i 
„tróż « uobremi sw,ausetwami 
w može się zaraz zgłosić, Dziel- 
5198—T 
Sumy od 10U do 0U rb. ulosu:ę 

aa dobry proeańt, Oferty nad- 


| płać do Administracyi „Rózwo 


u“ dla 8 i7 521 3bw2 


w ET Z W A eaa O 
| Urzeć potrzebag do drukarni. 


Dzielna. 8 13. 5199—1 
'fezen 2 czierukiasówama  Wy- 
2 ksztełceptem poszukaire miej-- 

Oferty „Rozwój* 
z 4761 --3—2 


powodu wyjazdu mieszkaule 
z czterech pokoi do wyaaję- 
cia zaraz lub od Nowego Roku: 
1 różne sprzęty do 
sprzedauią. Ul. Anarzeja 54, stróż 


sca w biurze. 


5.40—3-3 


; Kletnermana. 


ATE 


Afszelkie interesa handlowe do 
sprzedania. Senatorska JB 8 

m. $, zastąć można od i do 3 po 
poł 00200 0. R1858—3—1 
eusnął paszport 1 pilot Ba Imią 
Franciszka Stow arsklogo, WY- 
dany z gminy Czerniewica, , 
` = 5 96—3—1 
aziDęła Karia od paSZpOriU La 
img Wiktoryi Dabar, wydana 

z feb yki Braci Borhtold, 51871 
gó nat EWIL Od pASZpOrIU DA 
= imię Józefa Włodarczyka, wye 
dany z fabryki Roberta Ridke. 


Z karta od paszportu DĄ | 
imię Józefa Wier-biekiego, wy- ` 
; dana z- fabryki P. Grenitcha. | 


SE ŚL. «B203—3—1 
Z einai paszport ną imię leka 


Berka Lipszyca, wydany z gm. , 


Przysucha, gub. radomskiej. 


5104—3—1 ` 


aginęłą karia oa paszportu na 


imią Marysnny Rypalskiej, wy- | 


dana z fabryki Rozesblata 


5200—8—1 | 


aginęła karia od paszportu na 


imię Maryanny Przeźizieckiej, . 


wydana z fabryki Scheiblera. 


5207—1 


An 
jeg nal paszport na imę Hen- 
dla R-xonberea, wydany przez 
„wó ta gminy Malasin, pub piotr 
kowskiej. i _5208—3—1 
Zeena karta od paSzporta nA 
imię Bronisławy Kra:ewskiej, ! 
wydana 2 fabryki Eoszteina Í 
5209—3—1' 
"% agint paszport na naig Lud- 
e wika Heraina, wydany przez 
burm.strza miastą M3zczonowa. ` 
04 0B218 —1 
WAYS 
portfel, zawierający paszport, 


= książką legitymacyjną i inna do- 


kumenty na imię Tomssza Mieh- 
lewskiego.. Uprasza's.9 łaska wago 
Znalazcę o odniesienie właścicie- 
‘lowi za wynagrodzeniem na ulicę 
Poludniowa X 39 m. 9. 52:931 
ZAŁ kwit od paszporciu ha 
imią Władysława Mikulskiego, 
wydany z fabryki Nestlera. 
„M | (> BIR8 3—2 


| jomał paszporty Wy lang Z gm. 
| Mme | 


Cłeszyce Görde, gub. rad 
skiej na imię Dwojry Borenstein, 
"Ko 0 4.-.5180—3-2 
ALA uwii Od pa:4portu: na 

imię Franciszka Trzaska, wy: 
dany z fabryki Fiszera i Karnow- 
skiego BR 41-—3-—2 
gese as wyuajęcia Sklep, róg 

"Targowej 29, wiadomość u 
STTÓZA,.. B 75-—3-—8 

agiuął paszport ua LM Wła- 

dysłą Hama, wydany z magi- 
stratn m Piotrkowa. 5176—3—92 


geena paszport na imig Ma- 
ryeuny Milczarek, wydany 
5158 —3—3 
azinąt paszport Ba umię An- 
"drze'a Wieczorek, wydany 

zZ gminy. Ra'czaw 5!57—3—3 
aginął kwit od ksiązuczk  legię 

— tymacyjnej na Imię Józefa 
Szuica, wydany Z fabryki Otto 
Goldnmera. 6153—3-8 
pesma kwit bd raszpurtu na 
imig Antoniego Qzrodaika, wy- 
dany brzez majstra ziemnych ro- 
bót W:śniewskiego. _ 5'51—3 3 


| Z ssinęła. karta od paszportu na 


imię Marty Bilskiej, wydana z 
fabryki Basseri Pawiak  5i65'3:3 
Z sinat paszport 08 Mię Kon 
4=stantego Strzeleckiego, wydany 
z gminy Slesia, powiaiu koniń 
- sSKlego 5 5159 —3 -3 

geena. karta 0d paSZpurtu na 


imię Stənistawy Królikowskioj, . 


wydana z fabryki Birub.uma, 


56 —3-80 


nw ren 
Znał «wst od paszporta na 

— imie Piotra Szyguły, wydany 
z fabryki Karola Kreniaga 


. g£" nął paszport ua bmg F au- 
ciszki Rarzulskiej, wydany z 
gminy Grez owak 5:6733 
"głuął paszport Ua iwig Wa- 
eławy Cięsielskie;, wydany 

z Iwanow.e, gab. kaliskiej,  . 
5130 -8—g8 


Zegna karta 0d paszportu na 
imię Emil Jiszczak. wydana 
„m fabr Sete błora  Mięszka ne 
ui: Wodnej X 19. -144-3 3 


B167—3—3 0 


BOGU 


Petersburga j 


SEEM 


Aa nE E ia 8 


„F. kd. RICH 


Ikotuiczny PRIN-ERSPELER 


z 


Ri syę 


zB 


ciwko PRZEZIĘBIERIU, 


BREUM-TY MOWI, (KFLUEMN<SIE it p. Uiliać n udoinyc" | 


8 Gik E e „o teBei+ pp. Kréikows:i i ua: toszews* ę 
fui Piotrkowska x +30 O APIECE W. Danieleckie$0. z 
GIERE E. POTY SA OWADY E, SRO 1 


SE ERES 


ARK 


"ZES 


BEVEN AC AAA S 


CHEMICZNA 
ZoSiała Rayrodzoną na wystawie w Rostowie n/D za artystyczne wy: 
konanie fartowań matarsi | „wić 215! - 


-_ NADZWYCZAJ TANIOIM 
_ Spódniczki kostyumowe 


z modnego watoryału od rb, 2.50. 


| Kostyumy damskie 


z deseniowęgo materyału od rb. 10.50. - 


Palta damskie - 


z dobrego krajowego r 
i zagranicznego materyała od rb. 19.50. 


Rz Bogaty wybór 
krajowych i zagranicznych materyałów 
m Garderobe obstalunkową 


wzamian: niedokładnie dopasowanej wykonywa się 
natychmiast drugą 


u EMILA SCHMECHLA. 


Łódź, Piotrkowska 98. 


EBM. 


A. D. DEVIGHE 4 
| h wgmąchu „APULLO* „= 
W piątek 6 listopada (908 r. 


Wspanials Przedstawienie 
Ludzie lata ący Rr, Filippi. Jerda niezrównaneg: żok eja p. R'fenach. 
Tresurę 4 kont wykona p. Dewignć — W skład progamu wejdzie 
interesujący balet Pohulanka Cyganów w stepach węgierskich 
«x udziałem Corps-de-Baletu i kilkunastu artystów - ` 
"Początek o godzime 8!/, wietzerem. z zza 


ANONS: W niedzielę 8 listopada 1908 roku dane Będą dna 


BD COCA, 
PZ ARCO 


Sędziów ltd. = /_ 
prosio zajęcie 


URZĘDNIK | domam 
służby rządowej, znający zajęcia ' lub do szkół srednicu udziali się 
kancelaryjne, Oferty w admin : wskazówek w Administr. Roz- 
„Rozwon* pat „Z. Z“. 218231 wan: 172. -6 5 


Poszukuje się do obsługi dwóch lokomobil po 30 ikoni 


ba wy o ER | ; | è 
lolaga i wykwć fkowanego maszynistę. 
Piśmienne oferiy z podaniem dotychczasowego zajęcia 

i wieku adresować dò „Rozwoja* pcd „J. K. 55”. igo 


|} 


|Kotue--zny STOMAKAL 


| wszelkich zaburzeniach żołądka i kisrek, RZ S 


miezawndny srodek przyj 


|w TYCH WYPADKACH, GDZIE TRUDNO O SZYBKĄ POMOC) 
U LEKARSKĄ — Sprzedaż w apteksch 1 składach aaa a także j 
B ze składu głównego: F. Ad. Richter i Co. w St Pete sburgu f 
| niem. Reprezentanci: Pp Królikowski i Bartoszewski Skład na% 
| Łódź w aptece W DAMIELECNIEG", Piotrkowska 130 


ATi aa t 


10028 


ZROREA PS 


Mamy zaszezyt zawiadomić Sz. fl i | 7 i i 
Panie, T nasza pracownia l Mil 0 | NIE I HI 
gorsetów przen'esioną została 
ua ul. Zawadzka Na ID. 

|. Z poważaniem 5 

Wiśniewska i Bru ińska 

Faszny paryskie. 2059-6-6. 


podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczegól- , 


nione nieruchomości w m. Łodzi położone, z powodu 
niezapłacenia raty majowej 1908 roku wystawione zostaly 
na sprzedaż przez publiczne licytacye, odbywać się mające 


o godzinie ll-ej z rana, w kaneelaryi Wydziału Hypotecz- 


nego, przy ulicy Średniej, pod N+ 427 w m. Łodzi, 


przed 
wyznaczonymi notatyu:zami, a mianowicie: | 


| | czeniu © zaleganiu towarów na stacji Dr. Żel. Fabr. Łódz- 


| «pośl. dzonem trawiesiu itp. SZCZEGÓLNIE NIEZBĘDNY || | 


E al Mrkołajewska J8 16: Na żądanie wysyła się pceztą za zal cże- | 


| 
f 
| robi suknie | Kostyumy | 


| Stanislawa. 


Przejazd M 48 2 gie piętro m. 11. 
| | 1701 


$ 


8 


| 


1) pod M 47R. przy wicy Pańskiej, obciążona po- 


życzką Towarzystwa rb. 31 000, od której zaległość wynosi 
rubli 1032 kop. 30, vadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rb. 6,200; licytacya rozpocznie się od sumy rubli 
„46,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 12/25 stycz 
nia 1909 roku przed notaryuszem Eugeniuszem Trojanow- 
skim. , | 

= 29) pod Ń 54d. przy ulicy Długiej, obciążona pożys 
ezką Towarzystwa rubli 30,000, od której zaległość wy- 


nosi rubli 987 kop. —, vadium do licytacyi złożyć się ma- 


jące wynosi rb. 6,000; licytacya rozpocznie się od sumy rb. 
45,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 12/26 
stycznia 1909 r. przed notarynszem Julianem £adą. 

- 8) pod X 90c przy ulicy Drewnowskiej, obciążona po- 
Życzką Towarzystwa rb. 47,900, od której zaległość wynosi 
tb. 1,575 kop. 91, vadium do licytacji złożyć się mające 
wynosi rb.. 9,580, licytacya rozpocznie się od sumy rubli 


171850; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 12/25 sty- | 


'cznia 1909 roku przed notaryuszem Janem Nieznańskim. 

= 4) pod X 232/296 przy ulicy Północnej, obciążona po- 
iżyczką Towarzystwa rb. 43,000, od której zaległość wynosi 
rubli 1,481 kop. 90, vadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rb. 8,600; licytaeya rozpocznie się od sumy rubli 
64,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 12/25 sty- 


 ciążoną pożyczką Towarzystwa rubli 12,000, od której zale 


leznia 1909 r. przed notarynszem Konstantym Mogilniekim. | 


5) pod XM 251a przy ulicy Cegielnianej, obciążona po- 


| pożyczką Towarzystwa rb. 27.100, 


życzką Towarzystwa rb. 86,000, od której zaległość wynosi | 


‘rb. 2800 kop.—, vadium do licytacyi złożyć się mające wy- 
mosi rb. 17,200, licytacya rozpocznie się od sumy rubli 
istycznia 1909 r. przed notaryuszem. Wiktorem Sarosiekiem. 
6) pod Xe 270d przy ulicy Zachodniej, obciążona poży- 
©zką Towarzystwa rb. 34,800, od której zaległość wynosi 
rb. 1,072 kop. 42, vadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rb. 6,960, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 52,200; 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 12 (25) stycznia 
1909 roku przed notaryuszem Józefem Grabowskim. ` 

„T) pod X% 320 przy ulicy Konstantynowskiej obciążona 
pożyczką Towarzystwa rb. 160,000, od której zaległość wy- 
nosi rb. 9967 kop. 63, vadinm do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rb. 32,000, licytacya rozpocznie się "od sumy rubli 

240,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 12/25 sty- 
'cznia 1909 r. przed notaryuszem Waleryanem Ryfńskim. 
|. 8) pod M 338d przy ulicy Solnej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 12,000, od której zaległość wynosi rubli 
394 kop. 80, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
rubli 2,400; licytacya rozpocznie się od sumy rubli . 18,000; 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 13 26) stycznia 
1909 roku przed notaryuszem Janem Nieznańskim. 

_-.9) pod M 486 przy ulicy Południowej, obciążona po: 

Życzką Towarzystwa rb. 65,000, od której zaległość wy- 
nosi rubli 2,226 kop. —, vadium do licytacyi złożyć się 

„mające wynosi rb, 13,000, licytacya rozpocznie się od sumy 
rb. 97,500; termin sprzedaży wyznaczono: na dzień 13/26 
stycznia 1909 r. przed notaryuszem Feliksem Rybarskim. 

110) pod Je 626/885 przy ul. Piotrkowskiej, obciążona 


nosi: rb. 814 kop. 20, 


rb. 34,500; termiń sprzedaży wyznaczono na dzień 13 (26) 
gtjoznia 1908 r. przed notaryuszęm Waleryanem Ryfńskim, 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. 


pam M2 AAC 0 


= >. 3 kc E , Stycznia 
pożyczką Towarzystwa rb. 23000, od której zaległość Wy- . 

3i vadium do licytacyi złożyć się ma- | 
jące wynosi rubli 4.600;  licytacya rozpocznie się od sumy 


| 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 6 listopada 1908 r. 


zarz 


Sprostowanie. W N 240 „Rozwoja” w oglo- 
kiej ay za ępujęca omyłki: 

2) Jam. I wiersz 16 wydrukowano Białystok Pół Z 
188906 winno być Białystok Poł Z. 188896, : 


być C. Szwartz. 


Zaułau FrebLiowsui 


| Zofii Pi 


' SZKOLNA 
Przyjmuje dzieci od lat 3. j 
Godziny przvieć od 9 ei do 5 e! no poł. ama 


i ana BR amin rawra em er 


h 


życzką Towarzystwa rb. 8,000, od której zaległóść wy- 
nosi rb. 366 kop. 40, vadium do lieytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi rubli 1,600, . lieytacya rozpocznie się od sumy 
rb. 12,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 14 (27) 
stycznia 1904 r. przed notaryuszem Janem Nieznańskim. © 
| 12) pod XÆ 810e.e. przy ulicy Miłsza, obciążona po- 


życzką Towarzystwa rb. 17,600, od której zaległość wynosi | 


rb. 1073 kop. 72, vadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rubli 3,520, 'licytacya rozpocznie się od sumy rubli 
26,400; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 14/27 sty 
cznia 1909 r. przed notaryuszem Wiktorem Sarosiekiem. 
13) pod NX 837c. przy ulicy Długiej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 33,400, od której zaległość wynosi 


rb. 1,098 kop. 86, vadium do licytacyi złożyć się mające | 
: wynosi rb. 6,680; licytacya rozpocznie się od sumy rubli 


50 100; termin sprzedaży wyznaczono „na dzień 14 (27) 
stycznia 1909 r. przed notaryuszem Feliksem Rybarskim. 

| 14) pod Ne 1022b przy ulicy Nowo-Wodnej, obciążona 
pożyczką Towarzystwa rb. 9,000, od której zaległość wynosi 


termin sprzedaży wyznaczono na dzień 15 (28) stycznia 
1909 roku przed notarynszem Eugeniuszem Trojanowskim. 
15) pod Ne 1060a przy ulica Nowo-Zarżewskiej, ob- 


głość wynosi rb. 892 kop. 65, vadium do licytacyi złożyć 


się mające wynosi rb. 2,400, licytacya rozpocznie się od 


sumy rb. 18,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
15 (28) stycznia 1909 roku przed notaryuszem Józefem 
Żyżniewskim. . .. M 7 ; 

16) pod Ne 1089a przy ul. Mikołajewskiej, obciążona 
od której zaległość 
wynosi rubli 902 kop. 43, vadium do licytacyi złożyć się 
mające wynosi rb. 5,420; licytacya ! 


15/28 stycznia 1909 roku przed notaryuszem Janem Nie- 
znańskim. = a A j 
17) pod 


rubli 446 kop. 22 vadium do licytacyi żłożyć się mające 
wynosi rubli 2,680; licytacya rozpocznie się 'od sumy rubli 
20,100; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 15 (28) 
ok 1909 roku przed notaryuszem Konstantym Mogilni: 
ckim. ME: | ża 

18) pod X 1108d przy ul. Widzewskiej obciążona po 
'życzką Towarzystwa rb, 81,000, od której zaległość wynosi 
rb. 1,082 k. 30, vadium do licytacyi zlożyć się mające wy- 
nosi rb. 6,200; licytacya rozpocznie się od sumy rb. 46,500; 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 15/28 stycznia 
1909 roku przed notaryuszem Wiktorem Sarosiekiem.. 

19) pod X: 1402 przy ul. Cegielenianej, obciążona po. 
życzką Towarzystwa rb. 8,200, 'od której zaległość wynosi 


rb. 329 k. 23, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi| P 
od 5—81, wiecz. ` 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 15 (28) styczniaj 


rubli 1,640, licytacya rozpocznie się od sumy rubli 12,300; 


1909 roku przed notaryuszem Waleryanem Ryfińskim. 

. 20) pod % 1402a przy ul. Cegielnianej, obciążona: po 
życzką Towarzystwa -rb. 86,000, od której zaległość wynosi 
rb. 1,184 kop. 40, vadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rubli 7,200; licytacya rozpocznie się od sumy rubli 


54,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 15 (28)| 
1908 r. przed notaryuszem Eugeniuszem Trojanow-| 


Ür. Zof a Garleka 


„gdyby. dzień wyznaczony dla sprzedaży był | 


skim. ` 
, W razie, 
świątecznym, sprzedaż odbędzie się daia następnego. 


Łódź, dnia 11/24 października 1908 roku. 2067-3 2 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd X% 8. 


| erzy,maie od $—1 
j pah od 5—6 W niedziele tylko 


3) łam I wiersz 66 wydrukowano C. Szwatz, winno 


otrowskiej 1 Anny Szatrańskiej | 


| |czu, krwi, wydzielin ropnych itd. 


= |Dr. L. KLACZKIN 


| więta tylko dó 1 rano 


11) pod Ń 812h przy ulicy Andrzeja, obciążona po- | 
|Akuszerya i choroby kobiece, 


| 4—7 po poł. codziennie. 


rb. 296 kop. 10, vadium do licytacyi złożyć się mające wy- | 
nosi rb. 1,800; licytacya rozpocznie się od sumy rb. 13,500; | 


. ad 5 dn 


Dr. L. PRYBULSKI 


| CHOROBY WŁOSÓW, SKORNE WE- 


my rb. 40650; termi daż a A F ień | 
| rb. ; termin sprzedaży wyznaczono na dzień | 
(129,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 12 (25) $ 


J 1097c przy ulicy Nawrot, "obciążona po- | 
życzką Towarzystwa rb. 13,400, od której zaległość wynosi 


< Ol 
Wydawca W. Cząjewsxi, 


M 243 


Speoyalista chorób skórnych 


| wenerycznych iniemec płciowa 
) lam I wiersz 12 wydrukowane Białystok Pól. a10: St. LEWKOWICZ 
, 188732 win*e być Białystok Pół Z. 188731; = 7" 


Zachodnia 33 (obok Lombar. ake.) 
i od 6—8, dia 


od 9—3 popoł  1tár 
Badane !rwi przy Syphil's e. 


i — Dr. med. W. Kotzin 


ul PIOTRKOWSKA 71 - 
Choroby serca i płuc; 
przyjmaje anal zy plwociny, mo- 


Od a. 9'4, -101/, 10d 4—6 54r 


Konstantynowska 11. 
Syphilis, skórne, Wener. 
choroby dróg moczowych. 


| Przyjm, od 8—1 rano i od b—8 Weu 


dla dam od 4—5. W niedziele i 
T46-T 


(r. M. Papierny 


b ordynator warsz kliniki akusz, - 


| Przyjmuje do 10 r. i od 4/,—67/4 


po poł: Pyłydn owa 20. 21144 


Ds. H. Szumacher 
choroby wsneryczne i skórna 


Nawrot 2 
Przyjmuje od 8—10'/, 1 od 6—8 


| po poł, panie od 5—6. W nie- 


dziele i święta od 8—1 r. 637r 


ECO EZ POIROT 
R | 

Dz lgnatiew 

Specyalista chorób 

uszu, nosa i gardła 

ulica Kzostantynowska Ne Il m. 5. 

Przy muje od 11—12 rano i od 

1490r 


Dr. H: Sadkowski 


asystent 0. W Uniwersytetu . 


|przyjmuje z chorobami wew ięt Z 


nemi (spe¢ żołądka i kiszek). - 
Dzielna AŃ 3. 


7e 9156 -r 


NERYCZNE | MOCZOPŁCIOWE 
Przyjmuję ód godz. 8—1 r. i od 6—-8 We 
panie od 5—6 po pot., w niedziele od 9-—k 
rano i od 3—68 po poł .— 1432 m=[-we 

UL Południowa M 2 


Osłedliłem sią w tutejszem mieście jako 
specyalista chorób skórnych, -wenerycz= 
nych, płciowych i chorób włosów. Przyj» 
muję codziennie od s do 1 w połuduie 
i od'4 do 8 po poł., w niedziele, od s-ej 
do 1-ej rano i od 4 do 6-ej po południue 
Dia pań osobna poczekalnia. 


Dr. B. Rejt, 


ul. SREDNIA X 5. zs 


Dr. S, KANTOR 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. Krótka NE 4. 
Przyjmuje od 8—2 r. i od 6—9 
wiecz., rania nd 5-8 > 1418 


Dr. S. SZMITKIND 
mieszka ohecnie na Średniej 3 2. 
" Choroby Skórne, wene« 
ryczne i moczopłciowe 

Leczenie elektryzacyą | misażem. 
rzyimu,e od g. 8-—-11'/, TAGA 
4-9 r 


Dr. Sbs 


wyjechał 
na 3 tygodnie. 2145—29 
o a 


Chor. kob ece, A uszecya 
WODNY RYNEK 11. | 
~ Telefou i08.. 


4—6 po poł. ` 1997r 


